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Na .aza „Dodatek* prenumerować nie mołna.

‘ u f  uo uauaaacaenia w Inzerataeh
ootoaKBKU, od w w t , dwuldokdwia, dokizsishia wzselkiego rodzaja, tyczące ii.

pnomyzła, handlu, rolnictwa, iprzedały, kopna, dzieriaw itp. za opłatki 
Od wierzza dirobnego za jednorazowe tuaiezzezenie po 7 centów, aa następne po »*/, 

centów. Do kałdego inaeratn zaląozone być winno SO centów na opłat* it*- 
plow% za kałdorazowe umieszczenie.

L is t t  z  pieniędzmi prenumerzcyjaemi i inseratowemi przesyłane był winny franko 
do Bióra Ekzpedycyi „Cza.n*.

Listt  reklamacyjne nieopieczątowane nienlegajq frankowanie.
Listt nie&ankowane nie przyjmuj* się.
Bjk o fisk a  nadesłane Bedakcyi nie zwracają aię.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K r a k ó w  1 6  l l p c a .
Dwie spraw y w łoska  i wschodnia absor­

bują bardzo w yraźnie w tój chwili politykę 
europejską. K tórej z  nich należy się pier­
wszeństw o, trudDo powiedzieć, bo lubo obie- 
dwie niezawodnie stanow ię tło  obecnego po­
łożeni# politycznego, to jednakow oż w pływ  
ich nie cechuje dostatecznie stanow iska każ­
dego z m ocarstw , nie w ska?uje wzajemnego

a -
stosunku gabinetów.

I tak w spraw ie w łoskiej, bo o n'®j 
ko o bhższej powiemy naprzód słów  kilka, 
gdzie w tej chwili dw a systemat* p rzyszłej 
0rganizacyi W ło c h , konfederacya i zjedno­
czenie widocznie się z sobę śc ie raję , na do­
m ysłach tylko opierać się trzeba chcęc zda­
nie gabinetów obcych mocarstw odgadyw ać. 
Now a polityka neapolitańska zaham ow ała 
aż do pewnego stopnia postęp polityki p ie- 
monckiej; Neapol idzie dalej konstytucyjny 
drogę i niewętpi całkiem  o możności z a ­
warcia przym ierza z Turynem, skoro w y­
s ł a ł  w poselstwie pp. M anna i W inspeare; 
Garibaldi nie opiera się na Turynie w y łę -  
cznie, skoro w ydalił p. L afarinę reprezen­
tanta polityki hr. Cavoura, ale oraz nie bie­
rze pod rachubę reform neapolitańskich, sko­
ro dalej w alczy pod M essy n ę ; Piemont zaś 
stoi pośrodku, nie może jak  się zdaje pole­
gać zupełnie na Sycylii, i lubo nie przyj­
muje proponowanego przym ierza z N eapo­
lem, nie podał jednak takich warunków, k tć -  
reby niepodobnymi czyniły niegocyacye w tej 
mierze. Otóż to w szystko zdaje się prawie 
pewnem; w szystko cokolwiek obcych mo­
carstw  s ię  tyczy, jest dom ysłem . F rancya  i 
R osy a, jak  piszę dzienniki, popieraję N ea­
pol w Turynie. O  Francyi wiadomo, że z a ­
w sze b y ła  za konfederacyę, z resztę  jeżeli 
Neapol  ̂ poszedł jak  mówiono za jej ra d ę , 
wnosić wolno, że go popiera. A le Rosya? 
żadnej nie ma w tej mierze urzędowej sk a -  
zówki. Zdanie A nglii, opierajęc się na par­
lamencie, całkiem  wętpliwe; P rusy  zupełnie 
m ilczę; toż A u stry a , której polityka w spra­
wie włoskiej w yczekujęca, bardzo jest na­
turalny po traktacie w Ziirich i wypadkach 
wbrew jem u przeciwnych. N ie można przy 
Puścić, aby mocarstwa obojętnemi b y ły  na 
to to  się stanie we W ło sz e ch , ale przy ję­
ty jak  dotęd zasada  nieinterwencyi obcego 
wfły w u  na półw yspie, przem aga inne w zglę­
dy w polityce europejskiej, i dla tego zdaje 
8ię , że rozw ięzanie a  raczej rozcięcie gor­
dyjskiego w ęz ła  wypadkom jest zostawione

C zyżby tak i na W schodzie być m iało, 
gdzie wypadkami sę  mordy, pożogi i rzezie? 
F ra rc y a  o św iad czy ła , że poniesie ratunek 
chrześcianom syryjskim , w y s ła ła  okręty do 
Bejrutu a  notę do m argrabiego L avale tta  aby 
oznajm ił Porcie, że F rancya u k ład a  się 
z  innemi państwami dla zapobieżenia 
p rzyszłość  pojawianiu się podobnych okro- 
puojici. A nglia sędzęc  z interpelacyi lord* 

cliff* odstęp iła  od swój polityki tureckió 
(fuand m em e  i również postanow iła w ysłać  
0 . ? y  na brzegi syryjskie. Z daw ałoby  się 
wl§c \  ? e ma być interweneya na korzyść 
chrzescian. A je ja ^^e w ytłóm aczyc ostatni* 
w iadom ość, ż e  F r a n c y a  { A n g jia  zgodziły
s ,§7 *. ^  ^ y s ła ć  okręty ale nieinterweniować 
czynnie • zy* słow am i nieinterweniuje E u ­
ropa już daw no? ,  cdż tQ p 0 -0 g i-0 ?  C zyż
okręty francuzkie i aDgieIskie zatrzym aję 
D ru zó w . czy pomieszczę ludność chrześci- 
a ń sk ęL ib a n u ?  czy m ogę bombardować Alep 
i D am aszek zagrożone rzez ię?  W o jn a z D ru - 
zami to nie rzez w  D źed d ah , gdzie jedno 
bombardowanie m iasta by ło  radykalnym  środ­
kiem ? P raw da że P o rta  w obawie zapewne 
iflterwencyi, o g ło sił*  i i  w y sy ła  F u ad a  pa­

szę z nieograniczonę w ła d z ę ,  dodajęc, że 
będzie m iał na rozkazy  1 5 ,0 0 0  armię. S kęd  
ta  a r« i»  tak szybko z e b ra n a , a  choćby i 
by ła , czemuż to wojsko aa się inaczej ob­
chodzić z D ruzam i jak oddzia ły , które się 
najobojętniej p a trza ły  na okrucieństw a i mor­
dy chrzescian, a  nawet się do nich przy­
czyniały  jak  to sam minister angielski o -  
św iadczył. A nglia  użyje wszelkich spo - 
sobow, aby pow strzym ać w yw ięzanie się 
kwestyi wschodniej, to więcej jak  pewna — 
ale czy F ran cy a , czy E uropa m aję jeszcze 
d ługo  patrzeć na owo gnębienie cywilizacyi 
chrześciańskiej na W schodzie?...

K o resp o n d e n c ja  C iaso
Wiedoń 15 lipca.

□  Komitet ludżotu ćopiero w przyaiłą sobotę 
rozpocznie swe ogólne posiedreni*. Dotąd pod­
działy rozbierają budżet w szczegółach. P. Kra- 
ińahi wygotował projekt do urządzenia kontroli. Że 
tikowa nie może się zamknąć w stmóm spraw­
dzeniu rachunków i kwitów, to rzecz jasna. Kon- 
* » 8'$ 1 odpowiedzialne ścią ministrów i
z Wł« dzą stanowienia budżetu. Do kogo to będzie 
nahżeło w przyssłćm urządzeniu władz? Przy 
Dudżeoio ministra oświeceni*, podniesiono rozmai­
te zażalenia o język po szkołach. Galicyjscy człon- 
cowie R«dy chcą przypomnieć rządowi, te  tra- 
ctat wiedeński zsgwarantował Wszechnicy kra- 
cowskiój język polski, i krajowi instytuoye naro­
dowe. Członkowie zinnyoh prowinoyj obstają za 
swejeori narodowościami. Kroaoya otrzymała już 
swój język po dykasteryach adminińraoyjnych. 
Iząd ohoe zaspokoić i Serbów. Łeoz oo do in- 

stytuoyj, ciągła niepewność. Węgry obstają przy 
swych historyozcych prawach. Runh w kraju w tym 
dcohu aię zwięknza. Mowa hr. Deseffy na posie­
dzeniu akademii w Peezcie, jest tego dowodem. 

Mówiłem ciągle, że między Prusami i Austryą 
kłady ściągają się tylko do kwestyi wejskowói i 

io p o g ło sk i o innych b y ły  bezzasadne. DonauZei- 
tung potwierdza urz,downie to meje doniesienie 
(p. „Wiedeń*).

Między Anglią i Austryą stosunki ciągle olerp- 
kie. Oit«tn?a mowa lorda Russella nie mogła ich 
)olepsz/ć. Oester. Zeiłung wystąpiła wczoraj prze­
ciw tój mowie. Presse dzisiejsza uderza jeszoz# 
gwałfownićj n« Rosyę. Przeciwnie zdaje się, że 
Rosya i Wiedtń *«P»ej na siebie patrzą.
Konfederaoya włosŁa jest dogedniejszą dla Au- 
stryi, jak jedneść Włoch. _

Francya i Anglia daiaia;ą w Syryi zgodnie. Tu­
tejsze dzienniki spodziewały się, gj^ takowe 
poróżnią. , _  .

Składka w Wiedniu dla Papieża wynosi dotąd 
105tysięcy frsnków. Kardynał Ranscher wyjechał 
do Niemiec. _ ------

Wrooław 14 lipo».
t  Prasa zagraniczna jest częstokroć daleko le­

piej zainfermowiną o stanie i biegu spraw polity­
ki niemieot-iej, aniżrli prasa »rajjow należąoych do 
Związku niemieckiego. Poohodzi to stąd, że p .ó- 
rfwa związkowe, nie wyjmują^ rus, w rzadkich 
tylko przypadkach podają w dziennicach miejsoo- 
wych czynnośoi swe dyplomatyczne i odnoszące się 
do nich dowody piśmienne^ do wi# omcści publi­
cznej. S?jm puski, a za nim > Pr**f > już nieraz 
skarżyły się na tę dyplomatyo*n% taJ«mniozożć ga­
binetu, który zestawiając publiczno ć wnieaiadc- 
mcści, sam sobie ozęstokroć szkcazi, nie &n»jdu- 
jło w stosownej chwili należytego przez opinią 
publiczną w czynnościach swych poparcia. Gazeta 
Pruska potrzebie tój niewystsioza. JNie jest ona 
oozy wiście orgsnem rządowym w praw dziwem 
iłowa znaczeniu; zamieszcza tylko raz po raz ar­
tykuły pisane z wyższego natchnienia, w tych 
prostuje raczej najoząściej fałszywe pogłoski i opi­
nie, powstające właśnie z niezn»jcm,'*°I Prawdzi­
wego stanu i biegu rzccty, aniieb zaby stanowi­
sko i kierunek polityki gabinetu szcze­
gólnej sprawie z g ó r y  oznaczać miała. -L o tajemne 
traktowanie spraw publioznych, mianowicie zagra- 
Dioznyoh, jest otęśoią trądy.-lyjoyą, zatrzymaną 
z czasu rządów absolutnych, ozęśoią wymkłośoią 
dzisiejszego rządowego systemn, który me ohoe, 
a zresztą i „ie może, postawić się jeszoze na stano 
wisku orysta parlamentarnem, jak to jest w Aą. 
glii. Ponieważ zaś dziennik rządowy w rodzaju 
Monitora, byłby dla polityki praskiej więoej am- 
barasująoym niż dogodnym i pożytecznym, pozo­
stawiono swobodne traktowania s^rawpublioznyoh,

na wrór angielski, niezawisłej prasie, a prostowa­
nie i kontrolę opinii publicznej postanowiono pro- 
wadiić sposobem dorywcuym, w miarę i w stosun­
ku do potrreby i ważności sprawy, to w tym to 
w owym dzienniku stołeoznym lub prowinoyonal- 
nym, nie koniecznie i nie zawsze w Gazecie Pru­
skie).

Widzieliśmy też, że w csutnim ozasie Indipen- 
dance przynosiła wiadomości czerpane niewiado­
mo z jakiego źródł*f to o zjeździe badeńskim , to
0 układach Prus l Austryi, to o innych dyploma­
tycznych znoszeniach sję lub altach gabinetów 
niemieckich, wiadcmoś i zwykle z poozątku przez 
prasę niemiecką zaprzeerauo, a w końcu uznane 
w więisrtij części za prawdziwe.

I  teraz znów prasa niemiecka dowiaduje lię do­
piero z tegoż belgijskiego^ dziennika o treści not 
dyplomatycznych, wymienionych pomiędzy Danią
1 Prusami z pnwedu obrad pruskiej izby poselskiej 
nad sprawą silezwPką. Dania w nocie swej z d. 
10 oierwoa protestowała przeciwko mieszaniu się 
Prus lub Bundestagu do tój sprawy. Minister duń- 
s ii Hsll nazywa Szlezwik pro^iacyą duńską i do­
wodzi , że Dania co do Jirowincyi tój do niozego 
Bię w obec Związku niemieckiego nie zobowiązała. 
Pan Sohleinitz odpowiedział na to notą pod d. 29 
ozerwca, dołąozywszy osobny oo do sprawy tej 
memoryał. Stanowisko Prus jest tożsamo, które 
w ozasie sejmu przez ministra spraw zagranicznych 
było śkreślone. Nota protestuje przeoiwko nazwie 
prowircyi duńskiej i zostawia Bundestagowi do 
rozstrzygnięcia, czy mu służy koro pet cncya do 
mięscania się w rzeczoną sprawę. Memorysł z«ś 
wywodzi z rezultatu układów prowadzonych w. r. 
1851 i 1852 pomiędzy Danią s jednój, a Prusami 
i Austryą z drugiej strony: 1) że Szlezwik nie 
może być do Danii wcielonym; 2) że mu służy 
zupełna niezawisłość i równouprawnienie wobeo 
innych część monarchii; 3) że Aakonieo jest także 
równouprawnionym oo do swej narodowości nie­
mieckiej. Wreszcie Prusy mają oświadozać, że re 
klam&oyj swyoh nie czynią bynajmniej zawisłemi 
od uchwał Bundestagu, lecz że jako państwo eu 
ropejskie zaetrzrgsją sobie w razie danym, w moo 
umów zawoTtyoh z Danią, w sprawie tój udziel­
nie interweniować

Pras* prnskr. powtarza poprostu i wypisuje 
z dniennikn belgijskigo, nie czyn'ąo żadnych uwag 
z swej strony. W  każdym kąoie Europy jest jaksś 
sprawa do rozstrzygnięcia, a każda zdaje się być 
tak naglącą, ie  przedstawia najmiększe niebespie- 
ozeństwo w przewłoce. Co do Srlezwiku można 
być spokojnym. Bundestag niemiecki jest wzorem 
cierpliwości, a dzielna interwenoy* Prus będzie za­
pewne wyczekiwała stosownej do tak śmiałego 
kroku pory.

Przerzućcie ostitni numer Sehlesiche Ztg. Znaj 
dzierie tam aitykuł datowany * Warszawy, w któ­
rym dany przez was opis pognęb u wdowy po 
jenerale Sowińskim, jest użyty z» podstawę do 
nader śmiałego skreślenia opinii politycznej pa- 
nującej dziś w stolicy królestw*.

paryi 12 lipoa.
E. L’Opinion nationals jest dziennikiem wieczor­

nym rozchodząoym się po mieście między ozwartą 
a piątą godziną po poładniu. W  ze;złą sobotę 
po ukazaniu się artykułu pana Gueroult, Który 
jest księcia Napoleona powiernikiem i przyjaoiolem, 
Książ* wieczorem udał się do ot. Cloud w celu 
wytłumaczenia się Cesaizowi i *ł*ucenia z siebie 
odpowiedzialności za pismo upominająca się dla 
niego o udział w rządzie. W nocy zredagowano 
notę Monitora, w którój zaohowaó wszelką wzglę­
dność dla księoia Cesarz zaleoił- W  publiczności 
podzielone były zdania. Jedni widzieli w artykule 
p. Guóroult zapowiedź bliskiego powrotu księcia 
do spraw publicznych, drudzy manifest stronni­
ków jego; u dworu nazwano go reklamą. Nie u- 
lega wątpliwośoi, że wystąpię01®, tego rodzaju nie 
było miłćm ani Cesarzowi *ni jego ministrom. 
Onegdaj książę Napoleon wraz z księżną Klotyldą 
przepędził wieczór z oesarstwem w gabinecie Ce­
sarzowej. Osoby do dworu należące pozostały 
przez ozas jego bytnośoi w osobnym salonie.

Na posiedzeniu wozoraj^zóm lib y  deputowanych, 
przy rozprawaoh nad budżetem p. Juliusz Favre 
wystąpił z mową, która był* niejako parafrazą 
artykułu p. Guóroult. Przemawiaj ąo w imieniu Fran­
cyi demokratyoznój, upominał się o wszelkie swo­
body których przy obecnym porządku rzeozy jest 
pozbawioną. P. Morny kilkakrotnie wstrzymać 
musiał zapęd mowoy, *     "

szech musi obudzsć jego ozujność ; baczność. Je­
żeli list dyktatora Syoylii do p. Parker, ogłoszo­
ny w dziennikach angielskioh jest autentycznym, 
łatwo przewidzieć j*ką byłaby polityka zjednoczo­
nych Włooh względem Franoyi, jeżeliby jój kie­
rownictwo przeszło oałkowioie w ręoe Garibalde- 
go. W  liśoie tym ozytamy tastępująoe oświadoze- 
nie: „Anglia powinna pamiętać, że niema sprzy­
mierzeńców innych, j*k tylko iiaTndy wolne, a 
takich nie wiele na stałym lądzie. ^Włochy wolne 
zapełniłyby tę próżnią, i stałyby się jedną z naj­
silniejszych zapór przeciw zamiarom rządu fran­
cuskiego*.

W  sprawie włoskiój usilnóm też jest staraniem 
i szozerem życzeniem gabinetu paryzkiego, aby 
nowy porządek rzeczy ustalił się w Neapolu, aby 
Rzym skłonił się do ustąpień i reform, aby Pj®- 
mont nie odepohnął przymierza z konstytuoyjnem 
psństwem neapolitańskiem, aby umysły zwróciły 
się od myśli jedności włoskiój ku pierwotnemu 
planowi konfederaoyi. Nie tai on jednak przed 
sobą licznych trudności, a nawet jest tego prze­
konania, że konstytucy* z roku 1848 bez żadnyoh 
zmian przywrócona w Neapolu nie sparaliżuje dzia­
łania przeoiwnibów dynastyi burbońskiój lecz je 
ułatwi.

Złożone w parlamenoie angielskim'papiery dy­
plomatyczne w sprawie przyłąozenia Sabaudyi, 
zaostrzyły rozjątrzenie nmysłów przeciw Franoyi. 
Ministrowie zwłaszoza lord Palmerston w rozmo- 
waoh prywatnyoh jawnie objawia niechęć swoją. 
Mimo to na brzegaoh Syryi okręty angielskie 
wspólnie działać mają z franouskiemi. Postano­
wienie udzielenia opieki ludnośoi ohrześciańskićj 
wyszło jednak od rządu franouskiegc. Ta siła po­
czątkowania, którą Francya dziś posiada obudzą 
zazdrość, niepokój i nienawistne namiętności Anglii.

Wszystkie dzienniki francuskie nawet rządowe 
CoMtitutionnel i Patrie umieściły doniesienie o wy- 
boraoh kijowskich, i o petycyi szlachty tój guber- 
nii do ceaarza przesłanój, mimo poprzednich na-

Somnień gubernatora; każdy z tych dzienników 
ołączył uwsgi o tym objawie dneha narodowości. 

Od dwóch tygodni doszła ju t tu wiadomość, 
że hr. Mieozysław Potocki właśoiciel Tulozyna, 
w skutku ponowionych i usilnych starań siostry 
swojój hr. Kisielew uwolnienie uzyskał wraz z czte­
romiesięcznym paszportem za granioę. Hrabia Po­
tocki z rozkazu oesarza Mikołaja pozbawiony wol­
ności i użytkowania z majątku lat temu blisko 
dwadzieścia, bez sądu, bez wyraźnego nawet oskar­
żenie, został więźniem to w głębi Rosyi, to w Schlus- 
selburgu, to nakonieo w _ Moskwie. Nzdmienió na­
leży że srlaohetne wstawienie się posła rosyjskiego 
w Paryżu hr. Kisielew, który poprzednio niezwią- 
zawszy się żadnem przyrzeozeniem poparł silnie 
przełożenia i objaśnienia całój sprawy które prze­
słała siostra uwięzionego, przyczyniło się do jego 
oswobodzenia. Hr. Potooki ma w tym ozasie przy­
być do Wiednia, zkąd zapewne uda się do Pa- 
ryżr, gdzie z powodu przedłużonego uwięzienia 
trzy lata temu stracił w bankructwie domu Thur- 
neyssena, kilkanaście milionów franków.

Fary* 12 lipo*.
Constitutionnel wróoił do dawnej opinii i oświad* 

Ozył sfę przeoiw jednośoi a za konfederaoyą wł°" 
ską. Z tąż samą opinią wystąpił Messager de Pa­
ris. Patrie, która była za jednością, nio dziś nie 
mówi. Utrzymywano długo, że Patrie był* naj­
wierniejszym wyrazem polityki Cesarza. Wspomnia­
łem o tern, alem temu nie wierzył. Broszury pa­
na de la Gneronnióre pokazały, że Pr*y*
jąwszy zasadę nieinterwencyi, stał międ*y dwiema 
politykami, leoz że przekładał pierwszą- Dziś mó­
wią: Cesarz wrócił do pierwszej PjJ yki na żąda-

nieukontentowania objawiła 
rząd oesarski obeoną obrał 
ni* zmian liberalnych, do s.

Parę razy oznaki
Wątpić należy aby 
orę do wprowadze- 

onienia się do wstą­
pień mogąoyoh władzę osłabić. R o z p r ę ż e n ie  ży­
wiołów rewoluoyjnych cera* wyraźniejsze we W ło­

Cesarz wrócił do pierwszej 
name Rosyi. I  to jest my^ęm- f w o m
tylko Cesarzowi króla neapoh * ale poli­
tyki swej nie narzucała, ho*®.1b?; “wpodobień- 
stwem. Cesarz wraca do o y  onfederacyi dla 
tego, że nie tylko naród “®‘f ? 1,t,ń8ki, leoz i syoy- 
lijski, nie pokazują, ^yw iniej chęoi do
jedncśoi. Neapol chce samej konstytucyi, a Sycylia 
zdaje się tylko ohoisó osobnego parlamentu i ad- 
ministraoyi. Przemaga nad wolą
Garibaldego. J *  «» ąo pana Parkera, armato­
ra liverpoolskiego, Garibaldi skarży się na Fran- 
oyą i raohoj'o. na Anglią. Constitutionnel mu odpo­
wiada i mó*1’ *5 Anglia, która nie ohoiała dać 
ani fenika na Włochy, nio dla nioh nie zrobi, że 
aznk* tylko zamętu. Cokolwiek jest lub się stanie 
pewneni jest, że w Anglii panuje oburzenie na 
zwrot nranoyi do myśli konfederaoyi. Korespon- 
denoi angielscy w Paryżu nie tają swego nieukon- 
tentowania. Baron Brenier wspiera konstytuoyjne- 
8° król* neapolitańskiego. Przymierze Neapolu 
z Piemontem, na które uderza Morning Post, mo­
ke przyjść do skutku, jeżeli Neapol pokaże dobrą
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wiarę. Hr. Cavour musi baozyó na wolę Franoyi 
i zerwać z nią nie może. Neapol posyła do Tu­
rynu nie księcia Isohitella, leoz panów Manna i 
Winspeare. Wiadomość z Rzymu są. złe. Jenerał 
Lamorioióre zmuszony jest koncentrować się i pro- 
winoye państwa papiezkiego powstaję w miarę jak 
je opnszoza.

Conslitutiormel miał słusznie mówiąc, *e spra­
wa włoska zaozyna nudzić i że trzeba ją zakoń- 
ozyć. Nie dodał tylko, Ze Cesarstwo franouzkie, 
które nie ma ozasu do straoenia, zwraca już oczy 
ku innej sprawie. Pewnem jest, Ze Franoya posta­
nowiła „coute quo coute“ wystąpić w obronie ka­
tolickich Maronitów i Ze Anglia nie mogąo pozo­
stać nieczynną, poszła za nią. Mimo zapewnień 
lorda Wodehouse, zachodzi jeszoze róZnioa mię­
dzy Anglią a Franoyą o rodzaj obrony. Anglia 
chciałaby posłać samą flotę, a Franoya, stosując 
się do Żądania kapitana la Ronoióra le Nourry, 
chciałaby posłać nadto brygadę pieohoty, dla za- 
jęoia głównej jaskini zbójeckioh Druzów. Pieoho- 
ta posłaną zapewne zostanie, bo w obronie ludz­
kości Cesarz musi występować 4miało i rachować 
na opinią publiczną. Times przerwał gorsząoe mil- 
ozenie i odezwał się nareszcie za potrzebą bronie­
nia Maronitów. Innego jest zdania torysowski 
New Quarterly Review, domagający s'ę status quo 
w Turoyi i powstający na Francyą i Rosyą. Z i 
katoliokiemi Maronitami oświadozaj* się dzienniki 
rosyjskie; pisze za nimi w A mi de la Riligion ks. 
Augustyn Galiozya. Takie usposobieniu po*inno- 
by dawać nadzieję, że dzienniki rosyjskie wystą­
pią z ozasem w obronie katolików p lskioh i Ze 
poprą adres podany do Cesarza Aleksandra przez 
obywateli ukraińskich. Za katoliokiemi Maronitami 
wystąpił w Sieclu i pan Cremieuz w imieniu sta- 
rozakonnyoh. Czułość Franoyi na wszelką niedolę 
jest wspaniałą.

Parlament angielski odebrał blue book z kores- 
pondenoyą wymienioną z powodu sprawy szwaj­
carskiej. Korespondenoye angielskie są bardzo 
gorzkie i więcej niz sądzono. Przestano mówić ó 
kocferenoyi. Franoya ją przyjmie jeżeli mooarstwa 
oddalą chęć zaszkodzenia jej i zmuszenia do od­
stąpienia pasa ziemi na około jeziora genewskie­
go. W  każdym razie konferenoya nie zbierze się 
aż w jesieni, po powrooie dyplomatów z wód, do 
których się udadzą.

Wróoił do Paryża hr. Kisielew, który zrobił 
był wyoieozkę do Casarzowej rosyjskiej matki i 
miał rozmowę zp. Thouvenelem. Zapewne przed­
miotem rozmowy była sprawa tureoka. Anglia śle­
dzi i że tak powiem, szpieguje Franoyą wszędzie, 
lękając się jej ajentów, ale ohoąo nie chcąo będzie
się m u sia ła  p rz y ło ty ć  do  sp raw y  tu reck ie j, k tó re j
rozmiary będą się powoli odsłaniać. Zaohodzi kwc- 
stya oo z interesu jednej sprawy jest lepsze: czy 
reforma Turoyi, ozy rozbiór? Przemagają zdania 
za ostatnią kombinaoyą, ale mająo na baozncśoi 
Anglię, kombinaoya ta jest jeszoze oddaloną. In­
nego zdania musi być król belgijski, kiedy za 
przykładem ksiąoia Rejenta pruskiego, napomknął
0 możebnośoi wojny. Roztropność króla belgijskie­
go jest tak znaną, że mowa jego dała wiele do 
myślenia. Chodzi pogłoska, w którą trudno uwie­
rzyć, że aby nie dać lękliwym powodu do obawy, 
Cesarz postanowił nie udać się tego roku do o- 
bozu ohalońskiego. Naśladująo Anglię, Franoya 
myśli upowszechnić u siebie szkoły strzelania. Bę­
dą to nasze towarzystwa strzeleckie, znane po 
wszystkioh miastaoh polskich, których użytek jest 
historyczny. ,

Cesarz przyjął onegdaj w St. Cloud ’ambasadę 
marokańską. Ambasada ta mieszka na Polaoh eli­
zejskich, w pobliża bramy tryumfalnej. Ambasador
1 jego sekretarze odzn&ozają się ozystemi białemi 
burnusami. Służba ma burnusy niebieskie. Amba­
sada marokańska jest w śoisłyoh stosunkaoh z am­
basadą angielską.

Uoichły komeraże o powodaoh wystąpienia O- 
pinion Nationale za księoiem Napoleonem, który 
od śmierci ojca, zowie się księoiem Hieronimem 
Napoleonem. Książę Hieronim Napoleon miał zga­
nić pana Gueroult, redaktora tego dziennika. Pa­
ni Paterson, pierwsza żona zmarłego księcia ma 
żądać, aby była przytomną otwaroiu testamentu. 
Sprzeczki o testament są może próżne, bo Cssarz 
zabrał dla swego syna 800,000 fr. przyohodu, 
z miliona przeznaozonego dla ksiąoia  ̂Hieronima.
' *1 Izba została przedłużoną do dnia 21go t. m. 
Obrady Izby są od kilku dni bardzo żywe, bo 
chodzi o budżet, a według tradyoyi parlamentar­
nej, można mówić o wszystkim z powodu budże­
tu. Pan Oliyier przemówił za wolnośoią druku, a 
pan Juliusz Favre z* wszystkiemi wolnościami. 
Trzeba taktu hr. Morny, *by w toku takioh dy- 
sżusyi, nic wystawić na szwank rządu. Hr. Mor­
ny broni taktem i dowoipem, * pan Baroohe ar­
gumentami. Rola Izby wzmaga aię i na tem zy­
skują rząd i Franoya. Rząd zyskuje kiedy ma 
kontrolę i kiedy się jej nie lęka. Tego roku rząd 
ustąpił Izbie w kilku interesaoh i ustąpi zapewne 
w kwestyi gałganów i papieru. Rząd ohoe wolno­
ści wyprowadzania gałganów, a n® to komisya 
Izby się nie zgadza.

Hr. Montalembert ogłasza pracę p°d tytułem: 
„Klasztory od śgo Benedykta do śgo Bernarda*. 
Ustęp z tej pracy samieśoił w swych szpaltach 
Courrier du Dimanche. Hr. Montalembert zapo­
wiada, że powie o klasztorach wiele dobrego, leoz 
że nie zatai złego. Na takiej sprawiedliwości zy­
ska jego praoa. Dobrze prowadzone i prowadzą­
ce się klasztory i braotwa mogą oddać wiele u- 
słntr w krajach katoliokioh.

Zrobiła tu przyjemno wifticaio v»ia<Lmość, że

CZAS a

warszawskie braotwo literaokie podejmowało się 
wziąść utrzymanie zbiorów zostawionych przez p. 
Świdzińskiego.

Czas mamy suohy i ciepły.
Giełda się zajmuje finansowem stanowiskiem 

Anglii, które nie ma być wyśmienite i wystąpie­
niem zdaje się z gabinetu pana Gladstone. Han­
del angielski przechodzi przez liozne upadłośoi, a 
rząd ma myśleć o zaoiągnięoiu pożyczki. p*Tyi 
wypróżnia się. Wszystko oo może udaje się na 
wieś.

Monitor zapewnia, że Revue Europdenne pozosta­
nie przeglądem zarazem polityoznym i literackim.

Hr. d’Hossonville wyparł się autorstwa broszu­
ry „Wolność religijna*. Żadna nowa broszura nie 
wyszła z fabryki orleanistowskiej.

L o n d y n  10 lipo*.
Z powodu odrzucenia przez I*bę lordów billu 

zniesienia taksy od papieru, lord Fermoy na wozo- 
rajszóm posiedzeniu zrobił wniosek, iż takową in- 
nowaoyą uważać należy za ścieśnienia prawa i przy­
wilejów, jakie dotąd Izba gmin posiadała, a prze­
to obowiązkiem jój było przedsięwziąć praktyczne 
kroki o ich sobie przywróoenio i całość. Mooya ta 
jest wynikiem owój kwestyi o preoedensa, to jest 
przykłady czy jakie pierwćj były lub nie, w któryoh 
laba wyższa odrzucała postanowienia Izby niższój. 
Takowe przykłady kontrolowania postanowień Iz ­
by gmin przez Izbę lordów wprawdzie znajdują 
się, jak to się z poszukiwań zrobionych przez mia­
nowany na to komitet okazuje, ale ża używano 
prawa tego podozas składu woale odmiennych o- 
koliozności w razach niemająoyoh związku z te­
raźniejszością, używanie go więc teraz nie może 
być prawomoonc. Dało to powód do długioh i za­
ciętych rozpraw przeszłego czwartku. Lord Pal­
merston podając rezolucye dotycząoe się tój kwe­
styi, przemawiał z tonem umiarkowania, skłaniał 
się nawet do kompromisu z Izbą wyższą, przez
00 niemało ujął dla siebie partyą torysowską 
w Izbie. Nieprzyśli mu jednak w pomoc ani lord 
John Russell ani p. Gladstone. Pierwszy wyraził 
się, jeśli podatek od papieru zostanie na przy­
szłość Dobierany, będzie to tylko z upoważnienia 
przez Izbę wyższą, a nie przez Izbę gmin, która 
jedna miała dotąd prawo wetowania zasiłki na 
potrzeby kraju i korony. Gladstone zaś dowodził, 
że roszczenia Izby lordów nie miały żadnćj pod­
stawy i ża władza podatkowania była uświęoonym 
depozytem reprezentacyi narodowój na powśoią- 
gnienie bezprawia i grabieży i że ona wynika z na­
rodowój konstytnoyi i niezbędną stanowi jój część. 
Kraj nic może być eorveable i taillable jak za da­
wnych wieków gwoli arystokratycznego senatu.
Żaden Herkules— a lord Monteagle nim nie jest— 
niezdoła w swyoh objęciach udusić ludowego An- 
teusza, by ten nienabrał nowego tchu i siły, ile 
razy dotknie się ziemi na ogólnych elekoyoh. le­
ja gmin przeto będzie zawsze mieć dość mooy 
na ukróoenie zbyteoznyoh pretensyj Izby wyższój. 
P. Oiborne rzekł, ża ohociażby ta i konstytuoyą 
miała za sobą, sam zdrowy rozsądek ostrzegać ją 
winien, by nieszła w zapasy z reprezentaoyą na­
rodową.

Kią tę Wallii odpłynął z Osborne do Kanady. 
Książę Albert odprowadzał syna do Sundu Ply- 
muokiogo, gdzie na przyjęcie ich stała zgroma­
dzona oała flota kaletańska. Dzień przybyaia tyob 
dostojnych książąt był tam świąteoznym dla mie­
szkańców, jak równia z oelu w jakim młody kró­
lewicz następoa tronu wielkiego mocarstwa odby­
wa swą podróż do Ameryki. Huk salw królew­
skich floty i z portu oznajmił ich przybycie 
wczoraj o 7mój wieozorem. Na okrętaoh w porcie 
strojnie powiewały różnobarwne flagi różnych na­
rodów i rozgłos muzyki wojikowój wszędzie się 
rozlegał, ochotnicy z Cornwalii, zebrali się na straż
1 powitanie swego księcfr. Tłumy ludu stały na 
brzogaoh, leoz królewicz niswylą iował; przeszedł 
tylko z yaohtu, u® którym był z księoiem ojoem 
przybył na parowou Hero, aby nazajutrz rano od­
płynąć do Ameryki, na zwiedziny obszernój pro- 
winoyi angielskiój, rozoiągająoój się od Atlantyku 
do morza Spokojnego. Podróż ta pamiętną zo­
stanie w historyi- , Przed odj azdem miasto Da­
venport złożyło księciu swój alres. W podzię­
kowaniu swóm za niego, królewicz wyrzekł między 
inemi te pamiętne słow*: „W mojój podróży do 
Ameryki będę się starał przyswoić sobie takie 
wrażenia (associations) jakie mi stać się mogą po- 
żytecznemi na pr*y**łość, w wielorakich stosun­
kach jakie będę m»*l * memi rodakami.*

W piątek odbywało się n* błoniaoh pod Wim­
bledon strzelanie oohotników do tarozy, jak u was 
niedawno do kurka. Znajdowali się tam nietylko 
Anglicy ale i strzelcy szwajoarsoy, od czasu Telia 
tyle słynni z oelneg® strzelania. Tym w przejeź­
dzić przez Franoyą* wl*dze fanouskie niewiedzieć 
dla ozego strzelby 9h°“fiskowały, tak że bez bro­
ni na ten popis przybyli. Trudnoby im wszakże by­
ło przewyższyć Anglikó*. Ci strzelali z swych 
Whitworthów (strzelba zwana tak od imienia wy. 
nalazoy). Jeden z oohotników z Jorku p. Ross 
zyskał tego dnia najwyższą królowój nagrodę 250 
fs. wybiwszy 24 punktów. p 0 njm sz]i lordowie 
Feilding i Williams, j*ho naczelnicy strzelająoy. 
pierwszy mająo 21, drugi 20 punktów. Odległo- 
śoi były wymierzone na 800 do 1000 łokoi. W u- 
niesieniu nad tóm Times pisze, jaką to obroną o- 
ohotnioy będą dla k ra ji, jeśli ioh strzelby trafiać 
będą o 200 łokoi do talerza, a 1000 łokoi do 
steśoiostopowój tarczy. Do 15,000 widzów było 
na błoniaoh przypatrujących się strzelania, a jak 
Rosi scedł po swą nagrodę, rozległy gię hucz> e
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dla niego okrzyki. Wieozorem dany był obiad, 
prezydował na nim lord Elcho. Dla szwajoarskich 
strzelców wyprawi się dziś gościnna uozta w kry­
ształowym pałacu, tak jak było niedawno dl* Or- 
feistów franouskich.

Przy zakońozeniu tegorooznyoh kursów nauk 
szkolnyoh był* między innemi także wizytaeya 
kolegium w Maynooth, przeznaczonego na wyoho- 
wanie kleru katoliokiego. Wizytatorem był Dr. 
Cullen aroybiskup irlandzki. Liczba kleryków w 
tem kolegium tego roku był* 521, przełożonych 
i profesorów 20; wyświęoono w ciągu roku 49 
księży, i przypuszozono 92 nowyoh studentów. 
Jeden to trzeba wiedzieć instytut naukowy ka- 
tolioki, oo kosztem rządu jest utrzymywany; par­
lament co rok wotuje nań 30,000 fst. Resztę swoioh 
szkół i_ duchowieństwo katolicy sami opłacają.

Pomimo ogłoszeni* niedawno surowego prawa 
przeoiw zaoiągom do obcój służby, zaciągi do woj­
sk* papiezkiego ciągle trwały i rząd patrzał na 
nie przez szpary. Zaoiągi te teraz same zwolniały, 
a to w skutek rozkazów jak słyohać odebrany oh 
z Rzymu. Dover Chronicie pisze, że przez miasto 
Dover było za ostatnioh tygodni przeszło 120 ta­
kich wolontaryuszów, leoz zarazem nadmienia, i* 
40 ioh tamtędy wraoało, odesłanych przez jenera­
ła Lamorioóre jako niezdatnych do służby. Z Rty- 
mu tóś przychodzą wieśoi, jakoby Irlandczykom 
co pierwsi tam przybyli, służba papiezka niebardzo 
przypadła do smaku, burzą się i tęsknią nazad do 
zielonego Erynu.

Na obserwacyą zaćmieni* słońoa odpłynę!) w 
piątek z Portsmouth grono uczonych angielskich 
i kilku cudzoziemców do Hiszpanii. Rząd przezna- 
ozył dla nioh wielki parowieo Himalaja, który ma 
ich wysadzić w Bilbao.^ Ztamtąd p. Airey, astro­
nom królewski, uda się o 160 mil w góry, dla 
jaśniejizój i ozystszój atmosfery do obserwaoyi 
zaćmienia, a inni pozostaną w Santandor. Mię­
dzy oudzoziemoami znajduje się Struve z Połka- 
wy i Sawicz z Petersburga. Zaćmienie przypada 
na środę dnia 18 bm.

Okręt wielki Great Eastern przybił szczęśliwie 
do portu Nowego Jorku 28go K _m. wieozorem. 
Z odległośoi jakie ptzabywał największe były 333 
mil dziennie najkrótsze 254 mil. Szybkość jego 
największą była 14% węzłów. Podróż trwsł* 
12oie dni.

Mianowany notaryuszem w obrębie złoczowskiego 
sądu obwodowego p. Adolf Kiernik, przeznaczoną 
ma dla siebie siedzibę w Brodach.

W ie d e ń  15 lipca. Donau Zeitung zamieszcza
następujące słow a, mające cechę niejako urzędo-
wą: „Podług Indśpendance belge z dnia 10 b. m. 
niemieckie także dzienniki obszerne podają spra­
wozdanie o pewnych oznaczonych przedmiotach 
układów, które niedawno prowadzone były między 
Austryą i Prusami pod względem polityki niemie- 
ckiój i zagranicznej. Możemy zapewnić, że opowia­
danie to polega na samowolnych kombinacyach, 
i że oświadczenia, które poseł cesarski przy dwo­
rze badeńskim niby poczynić miał polecenie pod­
czas zjazdn badeńskiego, należą do zakresu czczyoh 
wymysłów*. Artykuły Indóp. belge, dodajemy tu, 
traktowały w ostatnich czasach o kwestyi wojen- 
nój związku niemieckiego, i utrzymywały, że Au- 
strya zbliża się do Prus pod względem podziału 
dowództwa sił zbrojnych całój Rzeszy niemieckiój 
między oba mocarstwa niemieckie.

— T ai sama Donau Złg przedrukowała dziś ar­
tykuł z Bromberg. Woohenblatt, niby to list z War­
szawy z 8go lipca, a który nie jest czćm iunóm 
jak tylko przerobieniem doniesienia w Czasie umie­
szczonego o pogrzebie jenerałowśj Sowińskiój, lecz 
wzmocnionym własnemi dodatkami pomienionego 
pisemka bydgoskiego rodzonego braciszka niemie­
ckiój Gazety poznańskiej. Owa niby koresponden- 
cya warszawska nie zadziała nas w Bromb. Woch., 
bo to jest dalszym ciągi®™ polityki Bjerensprunga 
i jego spólników, lecz Donau Zeitung która miewa 
Czas pod ręką nie potrzebowała tak dłago czekać 
by umyślnie fałszowane jego doniesienia powtarzać, 
mogąc je mieć w ich prawdziwćj postaci daleko 
wcześniój. Mniemana ta korespondeneya obiegająca 
dziś wszystkie dzienniki niemieckie jest utworem 
tego rodzaju jak korespondeneye z nad granicy 
polskiój w Gazecie augsburgskiśj: składały się na 
nią wiadomość czerpana z innych dzienników, nie­
znajomość stosuaków, głupota i złośliwość. Ko­
respondeneya ta mówi bowiem, że osoby które za­
miast na pogrzeb, poszły na muzykę, wystawione 
były na obelgi a nawet osobiste napaści, że zam­
knięto ogródek gdzie grała muzyka, że władze mu­
siały chwycić się środków ostrożności, aby zapo- 
biedz ulicznym zajściom, że powiększono straże, a 
gdzie zaszły jakie uliczne nocną porą excessa, 
chwytano winnych i osadzano w cytadelli. Śledz­
two wykazało rozgałęziony spisek. (Gazeta Szląska 
dodała był* nadto, że na j«8<> czele stoi Miero­
sławski). Czy Donau Ztg niemogła była zasięgnąć 
w Warszawie pewnych wiadomości, i czy jej nie 
znana polityka pism niemieckich wydawanych 
w W. Księstwie Poznańskióm?

Anglia.
W  d. 10 b. m. zażądał w Izbie wyższej były poseł 

królowej w Stambule lord Stratford de Redclife wy­
jaśnień w przedmiocie świeżo zaszłych rzezi w Sy- 
ryi. Odpowiedź lorcla Wodehouse podsekretarza sta­
nu, potwierdza, że> równocześnie udały się okręty 
angielskie i francuskie pod Beyrut, nie mówi je­
dnakże, czy to nast ąpiło w skutku porozumienia się 
obu rządów. Z wyjaśnień lorda Wodehouse, poka­

zuje się również, że gabinet angielski nieotrzymał 
dotąd od gabinetu tuileryjskiego zawiadomienia, 
czyli tenże zamierza pośredniczyć w Syryi, w razie 
gdyby rząd ottomański niebył w stanie skuteeznej 
dać opieki ludności chrześciańskiej przeciw fana­
tyzmowi nieprzyjaciół. Wyjmujemy z Sun szczegó­
ły dotyczące tój sprawy o których na posiedzeniu 
była mowa.

„Lord  S t r a t f o r d d e R e d c l i f e .  Mam się za­
pytać rządu o szczegóły rzezi zaszłych w innój czę­
ści świata. Kraj będący teatrem tych rzezi, z po­
wodu górzystości swej, ułatwia na pół cywilizowa­
nym pokoleniom, którego zamieszkują, tego ro­
dzaju bezprawia. Chciałbym wiedzieć czy rząd o- 
trzymał wyjaśnienia jakie o tych wypadkach, lub 
czy ma powody mniemać, że rząd turecki niedo- 
pełnił całkiem obowiązków swych w obec tego co 
się wydarzyło w owej części jego posiadłości. Przy- 
kroby mi było czynić rządowi temu najmniejszy za­
rzut, lecz zarazem niepodobna mi taić, że są wa­
żno powody podejrzywania jego udziału w tych 
nieszczęsnych zajściach. Pragnę przeto dowiedzieć 
się jakie i kiedy rząd otrzymał w tym przedmiocie 
wiadomości, oraz czy zamierza przedłożyć izbie 
tekst owych doniesień, pragnę również otrzymać 
wyjaśnienie, czy rząd zawiadomiony jest, że rząd 
francuski oświadczył gotowość swą pośredniczenia 
gdyby Porta działać niechciała.

„Lord W o d e h o u s e .  Z boleścią przychodzi mi 
potwierdzić, że zaszły owe smutne wypadki. Zdaje 
się że nie sami Druzowie zasycili dziedziczną swą 
nienawiść przeciw Maronitom; wielu Mahometa- 
nów zamieszkujących równiny, połączyło się z nie­
mi. Władze tureckie nie użyły jakby się zdawało 
dosyć energicznych środków, aby przytłumić bez­
prawia i że wojsko tureckie nietylko nic nieuczyni- 
ło, aby wstrzymać zaciekłe hordy, lecz że nie po­
magali bynajmniej do ucieczki chrześcianom. Jedy­
ną wymówką władz tureckich jest ich bezsilność. 
Oficerowie sułtana nie mają dostatecznej siły woj­
skowej, ogołoceni są z wszelkich zasobów, z wszel­
kiej powagi i gdyby nawet chcieli niemogliby przy­
wrócić porządku. Posłowie różnych mocarstw po­
czynili stosowne kroki jak tylko wypadki te do- 
szły do ich wiadomości, zakomunikowali się z kon­
sulami na Libanie, polecili im udać się do paszy i 
czynić co tylko można, aby tenże użył energicznych 
środków do przytłumienia bezprawiów.

„Rząd francuski, lecz bynajmiiej nie nasz, otrzy­
mał wiadomość, że Fuad pana wysłał komisarza 
i silny oddział wojska, który jak się spodziewać 
trżeba, zdoła przywrócić porządek. Ostatnia depe­
sza konsula angielskiego potwierdza, że władze tu­
reckie wielką okazały apatyę i spodziewa się różniąc 
»ie w tym punkcie z innymi konsulami, że Damaszk 
jest w stanie bronieni* się i że okropności które 
krwią zbroczyły inne m iasta, nie dotkną go.

„Szlachetny moj przyjaciel zapytał, czy papiery 
dotyczące tej sprawy złożone będzą w biórze Izby. 
Niezaradziwszy się kolegi mego będącego na czele 
wydziała, niemogę dać stanowczej odpowiedzi, lecz 
sądzę, że nic temu nie stanie na przeszkodzie. Szla­
chetny lord zapytał również jakie środki przedsię­
wziął rząd królowej. Po otrzymaniu wiadomości 
dany został rozkaz admirałowi Martin, aby się 
z eskadrą swoją udsł ku brzegom Syryi i przedsię­
wziął wraz z konsulem wszelkie potrzebne kro­
ki do przywrócenia spokojaości i bezpieczeństwa 
chrześcian. Okręty wojenne francuskie wysłane 
do Syryi; mniemam że się przy brzegach znajduje 
również kilka okrętów rosyjskich. Rząd Jój K. 
Mości jest w tój chwili w komunikacyi ze wszy­
stkiemi mocarstwami europejskiemi, a mianowicie 
z Prasami, Rosyą, Austryą i Francyą, aby utyć 
wszelkich środków, jakie za potrzebne uznane bę­
dą. Co się tyczy depeszy przesłanej przez p. Thou- 
venela do Porty i w której tenże miał zawiadom/ć 
rząd turecki, że rząd francuski będzie zmuszony 
obrać środki energiczne, niewiadomo mi czy taka 
depesza wyprawioną została z Paryża, wiem tylko 
że wszystkie mocarstwa lękają się powtórzenia po­
dobnych okropności. Rząd królowej zwróci jak 
największą baczność na tę wsżną sprawę, ważną 
nietylko z powoda reszty ladaości, lecz nadto z po­
woda smutnego położenia 20,000 kobiet i dzieci, 
które się błąkają w górach bez dachu i żywności.

„Oo się tyczy państw* ottomańskiego, wysłała 
Porta komisyę śledczą, a posłowie wielkich mocarstw 
czekać będą aa jój raport, zanim nowe przedsięwe- 
zmą kroki.

L o r d  B r o u g h a m .  Smutna ważność tój spra­
wy każe mi wierzyć, że szlachetny mój przyjaciel 
zbyt dobrze zawiadomiony jest o rozmiarach rzezi 
i wszelakich popełniony oh okrucieństw. Sądzę, że 
rząd turecki więcój ma sobie do wyrzuoenia niż 
samą słabość. ą

— Times w nowym artykule poświęconym spra­
wie tureckiój mówi, że rządy francuski i angielski 
pragną, aby sama Tarcya położyła tamę bezpra­
wiom jakie się w posiadłościach jój wydarzyły i 
przedsięwzięła stanowcze środki dla zapobieżenia 
powrotowi podobnych wypadków. Dziennik ten nio 
ufa władzom tureckim i mniema, żi jeżeli Anglia 
nie użyje wplywa (Jaki wywiera na Portę, aby u- 
znała prawa chrześcian i stawała w obronie ich o- 
sób i ieh majątków, działanie Porty wiele pozosta­
wi do życzenia.

Times twierdzi, że Turcy licząc na opiekę w każ­
dym razie Anglii przeciw Francyi i Rosyi, nieda- 
dzą żadnój rękojmi zabezpieczenia powrotowi tego 
rodzaju wypadków, jeżeli Anglia nie będzie na nich 
działała groźbą. Rzezie z kolei wybuchły w Jed- 
dah, w Kandyi. na Libanie, a któż zaręczy ezy 
me wybuchną wDamaszku, w Jeruzalem, w A «f 
mniojszój. Times jo t  zdania, że te bezprawia %
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■kotkiem obojętności Porty, a rząd turecki, który 
dzięki orężowi i dyp lom aci angielskiej scentrali­
zował władzę państw a i pobiera bez trudności po­
datki w miejscach dziś zagrożonych, byłby mógł 
łatwo, gdyby chciał powstrzymać Drozów.

Dziennik ten żałaje, że Anglii nie reprezentuje 
w tój chwili w Stambule lord Stratford de Redclif- 
fe, którego wpływ był znany na władze tureckie. 
Trzeba mówi o n , aby Turcya zmuszoną była u- 
karać sama przestępców, co jój trudnem  być nie- 
powinno, gdyż Druzowie nie są ludem tąk potę­
żnym, któryby się był odważył działać tak  jak dzi*' 
lał, gdyby nie był liczył na sprzyjanie Turcyi.

•7^1 W ł o c h y .
% Bieg rzeczy w Neapolu aż do 17go tm . tak ma­
lują listy z tój stolicy zamieszczone w Opiniom, 
Unione. Pays, La Patrie i w innych dziennikach 
francuskich, których tu  w całości zamieścić nie- 
mamy miejsca, lecz z których wyjęte wiadomości 
zestawiamy w jeden obraz.
^R eorganizację całćj machiny rządo <vój stosownie 

do ogłoszonój konstytucyi, stara się przeprowadzać 
szybko ministeryum neapolitańskie, i żaden dzień 
niemija bez jakiego ważnego kroku w tym wzglę­
dzie. Równocześnie z wydawaniem dekretów i roz- 
porządień dla wykonania konstytucyi zmierzających, 
stara się gabinet oczyścić wszystkie władze z ludzi 
dawnego systemu. „Eaergia w przeprowadzeniu za­
sady — pisze korespondent — aby niepozostał w ko­
łach rządowych żaden żywioł pasożytny awnego 
systemu, jest dobrą wróżbą dla przyszłosc. i czym 
zaszczyt ministrom. Zmienili om prawie wszystkich 
intendentów czyli zarządzców prowincyj, a tacy 
Panowie jak M andarini, Sabatelh, Soz. - Caraffa, 
Dommarato, ustąpili z swych posad. Odpędzili także 
Wszystkich urzędników dawnój policyi, a wielu 
pod sąd oddano z dowodu oskarżeń wniesionych 
przez niesłnsznie więzionych i rabowanych. Lecz 
czynność ts , którój pow ód jest w  licznych dekre­
tach destytucyi urzędników, ogłoszonych w osta­
tnich num erach dziennika urzędow ego niemoże być 
tak szybko przeprowadzona, jak sobie życzy naród, 
a  ona tylko dać może rękojmię krajowi i i  o tw o­
rzyła się dla niego now a era  pomyślności. Nieidzie 
tu  o odnowienie i świeże odmalowanie całćj ma­
chiny rządowej, lecz musi być ta  spróchniała bu­
dowa zburzoną, a inna postawiona na zasadach 
sprawiedliwości, wolności i porządku. Każdy krok 
wsteczny byłby zgubą dynastyi. Tę praw dę poj­
muje gabinet Spinellego i chce, jak się zdaje, speł­
nić do końca swe posłannictwo odrodzenia W łoch 
południowych.* Lecz korespondent do La Presse 
donos*, iż „naród ciągle z nieufnością przyjmuje te 
rozporządzenia i zmiany, w iedząc, że ono tylko wy­
muszone zostały na kró lu , który im w głębi du­
szy jest przeciwny, i ustąpił jedynie okolicznościom, 
a ustąpił może chwilowo.* Korespondent półurzę 
do w ej La Patrie chwali dyplomacye szczególniój 
francuską, która daje poparcie gabinetowi neapoli- 
tańskiem u w jego trn in em  położeniu i w przepro­
wadzeniu reform. Tenżesam korespondent pisze da- 
lói’ Rl^d zarzucany jest skargami na urzędników 
dawnych. Między innymi drukarz Brutto zaskarżył 
margrabiego Ajossa dawnego dyrektora policyi, .z 
tenże bez słasznego powodu kazał zamknąć jego 
drukarnią; prefekt policyi Governo pociągntoay jest 
do odpowiedzialności sądowój, iz w w 'ezien u 
ta  M aria Apparante trzymał i głodził dwie osoby 
nieprowadząc z nimi żadnego śledztwa; komisarze 
policyi Espagnalis, Morbillo i Merindo siedzą w wię­
zieniu del Yiccario, gdyż przeciwko nim mnóstwo 
skarg zaniesiono; przeciwko osławionemu kom isa­
rzowi policyi, Campagna wytoczono w jednym dniu 
15 procesów o nadużycia, a prócz sądowego bada­
nia nowy prefekt policyi Romano kazał prowadzić 
śledztwo policyjne w celu wykrycia nadużyć 
a naw et zbrodni Campagna; komisarz policyi Ma- 
netta i syn jego podejrzani o napasę na posła 
francuskiego bar. Breniera, uwięzieni zostali na wy­
spie Ischia, przywiezieni do Neapolu a z portu od ­
prowadzeni do więzienia pod zasłoną 50 zandar 
mów. W iele znakomitych osób z partyi konstytu­
cyjnej czyniło starania u posłów francuskiego, an ­
gielskiego i sardyńskiego, ażeby ich pośrednictwo 
wyjednało u rządu zupełne r o z w i ą z a n i e  u a j e  
m n y c h  p u ł k ó w  z c u d z o z i e m s k i c h  ż o ł n i e ­
r z y  złożonych, a utworzenie dostatecznćj gwardyi
narodowój, gdyż liczba jaką 
np. 5000 w Neapolu mającem 500,000 ludności, 
nie daje dostatecznćj rękojmi systemowi 
cyjnemu“. .Rozpuszczenie wojsk cudzoziemskich 
w  Neapolu—-pisze korespondent d o La Presse oto 
główne dziś żądanie stronnictw a konstytucyjnego. 
Podczas |d y  ministrowie wszelkiemi sposobami 
?hc4 «wage narodu odwrócić od tego żądania na
inne przedmioty, wiedząc, iż król się me zg°dzina
to rozwią*ąnj0 pUjtó w  cudzoziemskich. D latego  p 
pierają proeesa przeciwko urzędnikom dawnego sy­
stemu i rob i, z tego wielki hałas. Dlatego w y­
dają codziennie p 0  20 rozmaitych dekretów; lecz 
z drngićj strony, w łaśnie dlatego partya konsf” n - 
cyjnaj  “ ^ d o wierzaniem na koncesye patrzy.*

Kronik* miejscowa i zagraniczna.
K r a k Ó W  16 lipca. P o ju trze  we Środę przypada dziesięcio­

letnia rocznica pożaru , k tóry  znaczną część m iasta naszego 
w gm ay zamienił. W  dniu tym odpraw ioaem  będzie z fandu- 
s iu  n a  ten  cel Prze® R adę m iejską ustanowionego doro­
czne nabożeństwo w kościele N . p . M aryi o godzinie 9ćj rano, 
na  uproszenie Najwyższego, aby nadal od podobnych klęsk 
miasto tntejsze chronił- W ładze miejskie i  korporacye znajdo­
wać się będą na tem  nabożeństwie. Z dniem tym  również zam ­
knięte będą podania do Magistratu o udział w pozostałym fun­
duszu składkowym na pogorzelodw, a który zatrzym anym  został

dla zabezpieczenia procentów ód pożyczki skarbowćj udzielonćj 
miastu na odbudowanie się. Tak więc upłynie z dniem 15 lipca 
dziesięcioletni okres od owego pożaru, w ciągu którego nie 
wszystkie jeszcze zewnętrzne śla ly ówczesnego zniszczenia zatar­
ły się. Nie mówimy tu o tych szkodach i stratach, których nic 
już zwrócić i wynagrodzić nie zdoła, o łych zabytkach i pa­
miątkach, które na zawsze zginęły, ieei 0 z6wnętrznćj postaci 
ulic pogorzelą dotkniętych. Kościół Dominikański nie prę­
dko jeszcze stanie w murach swoich, lubo robota około od­
budowania jego jakkolwiek zwolna, wciąż jednak postępuje 
Kościół Franciszkański zaczyna się nawet wewnątrz przystrajać 
w ołtarze, i znaczna już część wielkiego ołtarza z kamienia 
pinezowskiego w rzeźbie gotyckiój stanęła, a inne części jego 
wykończają się w pracowni rzeźbiarskićj p. Stelika. Inny ołtarz 
z dębowego drzewa, również gotyckiój struktury, zaczęty od 
dawna nakładem prywatnym, oczekuje po długićj przerwie wy­
kończenia. Budynek rządowy, zkąd pierwszy ogień w dniu pożaru, 
wiatrem na miasto poniesiony został, dolne młyny królewskie, 
nietknięty dotąd, stoi ruiną. Pałac biskupów krakowskich po­
kryty tylko dachem, by dalćj nie niszczał, czeka chyba nowego 
biskupa osierocony od lat tylu będąc — oby znalazł drugiego 
Woronicza! Na ubocznych ulicach tu i owdzie jeszcze stoją 
ruiny p° pożarze, w ostatnich jednak czasach zaczęto lub na­
wet pokończono kilka nowo odbudowanych domów na ulicach 
Franciszkańskiój, Gołębićj i Braekiój. Kleparz przedstawia je­
szcze pustkowie, w szeregu spalonych domów jeden tylko w tym 
roku rozpoczęty. A. za Nową Bramą niemasz już i śladu dom- 
ków, którym ogień przyspieszył koniec od dawna zadekretowa­
ny planem upiększenia miasta. Gruzy ich fundamentów zasypa­
no warstwą ziemi, zasiano trawą, i młode drzewka rzędem ście­
żek wysadzone, gdy się za lat kilka rozrosną, wyrugują nawet 

pamięci naszój, że tu stała osobna dzielnica przedmieścia.
Od p. J . Łepkowskiego odbieramy list następującyy: 

Przypomniana (w 160 Nrze „Czasu") 450ta rocznica bitwy 
pod Grunwaldem, przywiodła mi na pamięć: zaniedbany teraz 
kościelny obyczaj, obchodzenia dnia tego procesyami ze wszy­
stkich parafij krakowskich do kościoła św. Jadwigi na Strado- 
miu; gdzie uroczy stem nabożeństwem odnawiano rok rocznie 
tryumf króla Jagiełły.

Kościół św. Jadwigi zaczął budować Kazimierz W. kładąc 
nań fundamenta w r. 1351, Elżbieta siostra jego (zaślubiona 
Karolowi andegaweńskiemu królowi węgierskiemu) sprowadziła 
do tój świątyni z Miechowa stróżów grobu Chrystusa Pana — 
oni budowanie ukończyli, a po zburzeniu kościoła przez Szwe­
dów ponownie go odbudowali; tak, że r. 1674 X. biskup To' 
masz Oborski poświęcone ołtarze znów na służbę bożą zakon, 
nikom oddał.

Szlachta w Rzeczypospolitćj wypracowana a uboga, miała o- 
bok kościoła szpital „królewskim* zwany; którego fundusze o- 
dziedziczyło podobno krakowskie Towarzystwo Dobroczynno­
ści. Bożogrobcy pełnili przy kościele i parafialne obowiązki, po­
sługując mieszkańcom przedmieścia Stradomia; zwłaszcza wra 
zach gdy zamykano bramę grodzką, a dla Chrztu św. lub wi 
jatyku nie można się było dostać do miasta. Oko.o r. 1796 
klasztor i szpital na dom celny przemurowano; a kościół dotąd 
istnieje w środku gmachu jako skład towarów. Niektóre ztąd 
pamiątki oglądamy w skarbcu katedry, np. kielich św. Jadwigi, j 
Do którój zaś parafii przeniesione zostały fundusze na nabożeń­
stwa, nie wiemy. Dobrze by było postarać się o bliższe szcze­
góły w tój sprawie; który bowiem kościół posiada dziś uposa­
żenie supremowanego, w tym odprawia się zapewne odpustem 
nadane nabożeństwo na pamiątkę grunwaldzkiój bitwy, choć 
proeesyi zaniechano.

Zwycięstwo Jagiełły przeważyło losy Polski — nie szło tam 
bowiem (jak mówi X. Łętowski w „Katedrze na Wawelu*) o 
michałowską ziemię, ale Bóg rozstrzygał: ozy nam być Kom- 
turami lab narodem. Ten wypadek dziejowy oczekuje osobnój 
monografii; a nie znam piękniejszego tematu do obrazu, nad 
chwilę- gdy po stoczonój już bitwie, z pola zasłanego tru­
pami czterdziestu tysięcy Krzyżaków ruszył nasz obóz o ćwierć 
mili dalej -  znużony król położył się pod krzakiem bzu , na 
posłania z liści klonu i jaworu -  Oleśnicki został przy nim na 
straży, z ową lancą w ręku w obronie Jagiełły złamaną. Pod­
nosi się kurzawa w dali -  coraz nowych Jeńców prowadzą -  
a na skinienie Zbigniewa, w milczeniu stoją spętane przy na­
szych koniach dumne kom tury-cisza... bo śpi król zwycięski.

Pomnik Władysława Jagi°»7> erekcyjna tablica z bursy Je­
ruzalem wystawiająca Oleśnick.cgo oraz znakomite dzieła: K a­
rola Szajnochy („Jadwiga i ) a Maurycego hr. Dzie-
duszyckiego („Zbigniew Oleśnicki ) dostarczą szczegółów do 
jobrazu takiego. (Znaczenie i "*zność *»twy grundwaldskiej 
wskazaliśmy przypominając w ostatnim numerze dziennika na­
szego rocznicę tejże bitwy, stoczonój ISgo hpca u l 0  r. Do 
dokładnego wojskowego nawet opisu tój bitwy znajduje s.f  
mnóstwo materyałów w kronikachpolskich, krzyżackich i nie­
mieckich, gdyż ze wszystkich "  T T  ^  Prze* Po'
laków stoczonych, jest to najszczegółowiój opisana bitwa. P.

— Donoszą z Zakopanego pod d> l * b‘ m-> ie w Tatrach 
spadł 4go b. m. tak wielki śnieg, i* ®n91ftno i owce spę­
dzić do wsi i trzymać jak wśród zimy w po mie­
szkaniach zabierano się palić w piec»<*- 8 “’eg”  tef  było na 
łokieć wysoko i dopiero lig o  deszcz do szczętu,

i Podobnie: padał o tym czasie śnieg na Bukowinie w górach i 
w Niemczech w Harzu.

P r z e g l ą d  p o l i t y 1e z n y .

Pepesze tetefpafc*™'
P a r y ż  14 lipoa. Dzisiejszy f w 

tykule z pcdpisem QrandguiUot* F e t u j e  prze- 
1 ciw pogłoskom mówiącym 0 Franoyi
rozarertenia granic swoich. . .,

L o n d y n  14 lipoa. A n g l i a ^ “ 0/ * U“ ÓW1-y

jeszoze jaka Jea t odpowiedź państw mnych. Nie 
umówiono się dotąd eo do podstawy konferenoyi. 
Raporta otrzymane nie potwierdzają, *by Cesarz 
Napoleon miał był w ViJUfranoa ofiarować Austryi 
zwrot Lombardy i.

P a l e r m o  8go lipo*. L«f*rin» został w nooy 
s 7go na 8 t. m. uwięziony i na rozkaz Garibal-
dego zmuszony do natychmiastowego opuszczenia
wyspy. J*k tylko ministrowie syoylijsoy dowie­
dzieli się o tem, podali się do dymisyi, która zo­
stała przyjętą- Inno władze poszły za przykładem 
ministrów.

P a l e r m o  9 lipca. P rzed  Mesyną zaszła ąpor; 
ożywa utarczka^ między forpooztami syoylijskiemi i 
wojsk królewskich (w którym dniu?) Cosenz przy- 
irewadził (do Palerm a) 57 dział.

P a l e r m o  13 lipoa. Korweta nenpolitańska pa­
rowa „Volooe* o 6 działach przeszła do Garibal- 
dego i przybyła do tutejszego portu; ludność przy 
jęła ją  z wielką radością, kapitan dowodząoy tą 

rogatą zowie sję Vac ca. Medioi wydał trzy ode­
zwy: do mieszkańców Mesyny, do wojsk naapo- 
itańskich i do wojsk swoich.

P a l e r m o  13 lipon. W  świeżo prrzez Garibal 
dega złożonym gabinecie, zasiedli Interdanato 
Amari (autor historyi włoskiej) i Amante.

N e a p o l  13 lipoa. Kilku osobom mająoym u- 
dział w dawnym rządzie powierzone^ zostały wy­
sokie stanowiska. Pianeli dowodzi w oytadeli. 
Między wojskami królewkiemi miały zajść jakieś 
niespokojności, przyozem 12 żołnierzy raniono.

N e a p o l  11 lipca. Zupełna tu panuje spokoj- 
ność.

R z y m  10 lipoa. W  mieśole Todi w Umbryi 
były rozruohy, leoz spokojnośó znowu przywróoono.

T u r y n  13 lipoa. Kamaryll* ma jeszoze wpływ 
na króla neap., i kilka z niój osób jest przy jego bo- 
kn. Mieszkańoy Syoylijsoy niepokoją się iż z Neapolu 
wysyłają oiągle wojska do Syoylii. Między zało­
gą w Neapolu wybuohł rozruch; jedni żołnierze 
wołali: niech żyje Ludwik Iszy, drudzy nieoh ży­
je Franciszek lig i. (Ludwik książę Traui jest 
bratem dzisiaj panująoego króla; królowa-wdowa, 
druga żona Ferdynanda I I  a matka ks. Ludwika, 
pragnęła aby on panował z pominięoiem starsze­
go Franciszka, który, jak wiadomo, jest synem 
Ferdynanda z pierwszój żony księżniczki sabaudz­

kiej. P . R. Cz.)
T u r y n  14 lipoa. Hr. Cavour miewa ozęste nar 

rady z posłom francuskim, tudzież z p. Canofari; 
zdaje się, że propozycza przymierza z Neapolem 
została przyjętą. Wielkie sprawiło wrażenie, że 
Nanoyusz papiezki pierwszym był który złożył 
królowi neapolit&ńskiemu powinszowania z pewo- 
da nadania konstytucyi. Z Genui wyjechało 56 
wychodźców z powrotem do Neapolu. Unione do­

na północ od Mesyny. W  czasie tych rozpoznań 
zaszła jakaś utarozka na forpooztaoh o którój to  
jednak potyozoe nie mamy żadnój bliższej wiado­
mości oznaozająoój jej miejsoe, dzień i rozmiar. 
W edług ostatnioh wiadomośoi, Medioi ma zamiar 
uderzyć naprzód na Milazzo; jest to miasto ufor- 
y fi kowane, 10,000 ludności mające, a leżąoe na 

na półwyspie przy północno zachodnim narożniku 
Syoylii; opanowane Milazzo dałoby wojskom sy- 
oylijskim bardzo wygodne stanowisko do dalsze­
go działania przeciwko stałemu lądowi neapolitań- 
ikiemu. Garibaldi jeszcze l ig o  t. m. zostawał 

Palermo zatrzymywany tam przeformowa- 
niem rządu i gabinetu, a zapewne przed jego 
przybyoiem do obozu, wojska powstańcze nie 
przedsięwezmą żadnogo stanowczego kroku. Je ­
żeli w istocie Garibaldi postanowił uderzyć na 
Mesynę, demoraUzaoya wojsk królewskioh tam 
stojący oh musi być bardzo wielka a prawdziwe 
wiadomość i mówiące o oiągłóm przechodzeniu żoł­
nierzy, nawet całych oddziałów neapolitańBkioh 
do powstańców. Przejście d o p  o wstania statku 
wojennego „Yelooe*. jakkolwiek w sobie fakt me 
wielki, jest ważnym, okazująo duoha marynarki 
neapolitańskiój, którój zresztą usposobienie ooemó 
było można przy jsj działaniu w ozasie wylądo­
wania Garibaldego w Marsali i przy ciągłóm przy­
bywaniu nowyoh oddziałów powsttńozyoh do Sy­
oylii, z któryoh żadnego nie sohwytały okręty nea- 
politańskie, chooiaż nieustannie po morzu krążą. 
W  dwa dni po wylądowaniu pułkownika Losenz 
w Palermie na czele 2000 ludzi i 57 dział, nowy 
oddział 1500 oohotników wsiadł lOgo t. m. na 
okręty w Genui i płynie do Palerma.

Położenie rzeczy w Neapolu wyżój przedstawia­
my, (patrz „W łoohy") a tu dodać tylko m0żemy» 
że według depeszy z lOgo t. m. miały w tój sto­
licy zajść jakieś niespokojności, o któryoh jednak 
depesza z l ig o  t. m. nio nie wie, twierdząo prze- 
oiwnie, że w Neapolu oiągły panuje spokój.

Wzburzenie umysłów w państwie rzymskióm 
objawia się rozruchami wybuchająoemi po prowin- 
oyach szczególniój wzdłaż grantoy toskańskiój i 
romańskrój. Wieśoi z Rzymu utrzymują oiągle, że 
Papież zamierza przez motu proprio nadać kon- 
stytuoyę, a na potwierdzenie tyoh wieśoi przyta­
czają fakt, iż pierwszy nuneyusz winszował królo­
wi neapolitańskiemu, że zmienił system i zapro­
wadził konstytucyę.

Co do sprawy w s o h o d n i ó j , z a  jednę z oznak, 
iż sprawa ta mimo wszelkich usiłowań aby ją  od- 
roozyć, zbliża się coraz bardziój ka swemu roz­
wiązaniu, niaoh nam wolno będzie uważać i to, że 
nawet Anglia zaczyna objawiać swe powątpiewa­
nie w możebność utrzymania Turoyi, widzi po­

trz e b ę  wmięszania się w jój sprawy wewnętrzne.1ZOOW Z p o w ro te m  u u  -r * ;------- -----------
Piem oft przy* tał na warunki przymierza Może nadchodzi owa chwila zupełnój przemiany 

.T 1 I-I l l  *  .1___:________™ 1 n n l i f i r b i  .ntriAlabll^l w ztrledem  i  nrovi. chw ila nrze-nOSl:  ---------- r —, ----  —  . . . .
podane przez Neapol. Pułki cudzoziemskie w Ne- 
apola mają być zwinięte; domyślają się, że tako­
we wejdą do służby papiezkiój.

M a r s y l i a  14 lipca. Przypłynął tu parowiec 
z Egiptu i p rz y  tfiół listy z Aleksaadryi z 6go t. m., 
które donoszą, że mordy, pożary i rabunki trw a­
ją  jeszcze w paszaliku bejruckim.

Świat polityozny zwraca dzisiaj swe oczy rów- 
nooześnie na dwie sprawy: w ł o s k ą  i w s c h o ­
d n i ą ;  w jakkolwiek pierwsza, będąo w pełnym 
biegu, bardzo zajmuje, jednak druga pooiąga tak­
że silnie uwagę, gdyż wszystkie oznaki każą się 
spodziewać bliskiego jój rozwiązania, które doty­
ka wielu spaw i interesów europejskioh i większe 
jeszoze przeoiany pooiągnąć za sobą może. Obie, 
ohooiaż bardzo odmienne, mają wspólny łąoznik 
w dążeniu ukształtowania p * ^ w  na podstawie 
narodowości i woli ludności. Wskażemy tu kilka 
ostatnioh wypadków tyoząoych się pierwszej, a
następnie drugiej sprawy. . . .  ,

W  Sycylii ważne zaszły zdarzenia, będące wska 
zówkami dalszych działań Garibaldego na poli­
tyczne® i wojencórn polu. Uwięzienie n* rozkaz 
Garibaldego w d. 7 tm. i wydalenie z Sycylii p. 
Lafarina który jest rodem z tó) wyspy, a ry po­
słany tam przez Cavoura, przedstawiał politykę 
piemontską i chciał, jak się zd%e> »b7  ogra­
niczono działanie na Sycylii przyłączając ,ą do kró­
lestwa sardyńskiego i “ 0ze chwdo-
wo, na konfederacyę państw w oskich, którą cią­
gle popiera Franoya, -  to Lafanny,
powtarzamy, okazuje, iż Ganbaldi zamierzył iść 
dalój i dążyć natychmiast do urzeczywistnienia 
unii. W strzymamy się tu n% d*,s »J od bliższego 
ocenienia tego kroku Garibaldego; zwróciwszy 
tylko uwagę, że w skutku tego postąpienia podał 
sie do dymisyi cały gabinet sycyhjśki, a dodamy, 
że gabinet ten składał si« *. 8ycyhan i reprezen­
tował dążenia większój c*« 0, ® \«zkańców  ohcą- 
cój natychmiastowego przyłączenia Sycylii do P ie­
montu, aby z pod rządu tymczasowego p rząść 
pod rząd stały króla Wiktora Emanuela. Powie­
my tak ie  że chociaż Garibaldi dał wielokrotnie 
dowody wielkiój dzielne ś o i j  energii, polityczną 
jednak bystrość większą P081̂  'd a je  się Cayour

.     bezpośredniego wdawania
iw Syryi. Na przyy/adek jednak , {  
była wst*nie powal izymaó dalszyoh» “ 0 ,dćw7admi- 
rałowie francuski i angielski n» ^  w S y,7 ‘
, dębrali jedoobrz miąoe instrukoye, aby w razie 
dalszych rzezi wy s T i i l i  wojsko w Bejrucie 

L o n d y n  1 4  r  lQ0Ł Na posiedzeniu Izby mz- 
szój w zeszłój nr )0y rzekł lord Jo bn Ru«sell, że 
Anglia przystała na konfereneye, P fasy  zsś i A.u- 

'strya jeszcza ni</ są zdeoydowane. R*ąn nie wie

polityki angielskiój względem Turoyi, ohwila prze­
widywana przez długoletniego reprezentanta tói po­
lityki, lorda Redcliffa, który gdy przed kilku 
laty wracał do Anglii przez Ateny, powiedział 
tam, że jak  tylko Anglia przekona się o niemo- 
żebnośń utrzymania Turoyi, stanie się przede- 
wszystkiem hellenistą, to jest będzie starać się 
wszelkiemi siłami o postawienie w miejsoe T u r­
cyi państwa grecko-bizans tyńskiego w C arogro- 
dzie. Spodziewać się należy, że wówozas i dążenia 
Serbów, Bołgarów, Bośniaków, Czamogóroów i 
Rumunów do utworzenia niepodległyh państw 
południowo - słowiańskiego i rumuńskiego, otrzy­
mają urzeczywistnienie, w każdym razie nie ma 
wątpliwośoi, iż dążenia te silme wystąpią. Co się 
tyczy interwenoyi w Syryi, ostatnie wiadomośoi u - 
trzymnją, że Franoya z Anglią porozumiały się 
w tym względzie i obie zgromadziły już floty przy 
irzegoch syryjskich, aby ozynnem wystąpieniem 
przywrócić porządek w Syryi i zabezpieozyć tam 
spokój chrześcianom. Wiemy dobrze, iż pod tym 
względem główna zasługa należy się Franoyi.

Aby wyjaśnić depeszę londyńską z 14go, która 
mówi, że się nie potwierdza, aby Cesarz Napo- 
eon miał był w Yillafranca ofiarować Austryi 

zwrot Lombardyi, potrzeba przytoczyć jeden u- 
stęp z posiedzenia Izby niższój angielskiój w nocy 
1 2go b. m. Sprawozdanie o tóm posiedzeniu tele­
grafowane mówi: Sir Robert Peel żądając[prze­
dłożenia Izbie depesz tyczących się ,niej>e*Pie- 
czeństwa wcielenia Sycylii do Piemontu , < t ego 
szczególniój oświadczał się Prz«oiw. . ‘9“ “  ,Cie 
niu, iż król W iktor Emanuel jest tyljtu "«*ędz.em
w ręku Cesarza Napoleona. Spod*' ę nale­
ży, dodał on, że Europa bronić będzmmezależno- 
śoi Sycylii. Po znanój edpowi«dn na to lorda 
Russella, który mówił, ii kffdemu^®«odow. wol­
no sobie taki obrać rząd J* K m gljk*
zabrał głos i utrzymywał, *? N*Poleon choa
użyć iprawy włoskiój Niemcem; Cesarz
ofiarował Austryi w Lomb“ dJ I
jeżeli mu Cesarz F r ^ ”  J6ze dopomoże do 

krajów naarenstaoh, leoz ten ostatm 
ŵ ę0Z temu o d m ó w i ł .  Wniosek Peela odrzucony 
wreszoie z o s t a ł .  ----------

jedna* nystrosc r - —j -------
i kierunek jego pewniejs*^ W  każdym razie tor 
dział między G a rib a ld im  a  C uvotrim , jeżeli istot­
nie z a sz e d ł , niemoże F zF»eść pożytku spwwje 
włoskiój. Ostatnia depf«za donosi, że G m baldi 
sformował ju t  nowe minis eryuar. _

Co sie tyozy dziabń wojennych, wojska syoy
liiskie w znacznych Blł*oh stoją niedaleko od 
M esyny przy Barcelonie, pod  dowództwem  je® 
rata Medio*. Jenerał ten wyruszyw szy na ‘>
znaczneso oddziału z pod B a r c e l o n y ,  ^ykow ł
dwa rozpoznania stanowisk wojska krókwskiego 
p”  M esyn, I M ilm o , l . M ”  •  “ ■

Ołtatnie depesie telegraficzne „C«asa.“
L o n d y ®  16 lipca. Dzisiejszy Times w  depeszy 

z Neapol® z d m a  14go b. m. zapewnia, że będzie 
natychmiajd utworzone silne ministeryum, która 
wprowadzi w wykonanie system
w najrozleglejszym duchu.

P a r y ż  16 lipca. Dwa okręty 
które przeszły na stronę Garibaldego, mają to by<5 
okręty kupieckie.

konstytucyjny

neapolitańskie,

Antoni Klobukowski, Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie a*stry»cklój).

K r a b ó w  16 lipsa *)daj, plac)
Basknoty polskis za 100 sir . now. . . .  zip 
Ruble obrączkowa agio.........................................

353 356
107 1(6

Talary pruski* za 160 złr. aow....................... 79 j 78 j
Srebro n o w e ................................................. t ir . 5 27 126
Półlmperyały rosy jsk i* ............................... , 10 38 10 24

Dukaty holenderskie w a d n e ...................... w
10 22 Ifl 8
5 94 5 80

„ austryaoki*........................................... ...... 6 2 5 91
Listy zastawne galioyjski* z kaponam;. . „ 85 8 4 j -
Obligacje indemn. * kipoaami..................... ...... 72 25 T1 76
Podyoskn narodowa * r. 1854 . . . .  e 90 — 79 —
Akoy* kolei gal. b*s dywld. z w płat) 50% „ 
Listy zastawne polski* z kspusami . . . <łp-

1Ł7 j 136
1 F9

W l e t l e ń  16 lipca (telegraf.) złr. c.
Augsburg 100 złreń....................................... 108 35
Hamburg 100 M arków........................... .... 95 T 5
Londyn 10 ............................................................ .... 12tf 25
Paryi 100 fr a n k ó w ............................................. 50 41
D n k a t.........................................  ...................... 6 31
6% M e ta l ik i ........................................................... 70 40

50

I j f  :  : : : : : : : : : : : : : :
62
55

61
25

3’/ . .  .............................................................. —
Losy z rokn ...........................................................

S27,  ,  16 3 9 ................................................. 75
» .................................................. 95 75

„ ,  I860  ............................................. 96 15
106 — -

Peśycskb narodowa................................................ 60 15
Obllgaoy* indema. gali*.................................... 71

815
—

„ kolei półnoenńj 1878
,  kredytu ru c h o m e g o ................................ 193 —
_ kolei franansko-aastrysukiej . . . . 260 —

,  N a d o isa ń sk ló j................................
gzlioyjskiój K arola Ludwika . .

)26
136 50

Ł w ń w  12 lipoa
Dukat holenderski • ............................................. « — 5 P5

,  anstryaeki .................................................. 6 3 5 98
Półtmperyał r e s y j s k l ......................................... !0 38 <0 32
Rubel r e s y j s k l ................................ .... * 1 1 88
Talar p r u s k i ........................................................... 1 93 1 81
Pfpeiozłotówka p o lsk a ......................................... U £>
Listy zastawne galie. bez ko. on....................... 84 55 84 18
Oblig. Indemn. bez knpon..................................... 71 50 71 50
Podyeska narodowa bez kupon........................... SO 10 80 10

W a r e z a w a  12 lipoa.
Półim peryały ..................................................rabll — 6 53
Obllgi sk a rb o w e ............................................. - 93 37 92 87

knpen .............................................
Listy zastawna III o k r e e n .......................rabll

— 1 13}
14 87 14 96

k i p o n ................................ .... — -  31

W r o c ł a w  13 llpes
Banknoty estryaekle w mon. aowdj . . . . T8f —
Polaki* bilety bankowe ......................................... 69j —

,  1'sty n asta w n e...........................  . . . 88 j —
Poznańskie listy zastawne 4%

,  .  .  * ł V . ........................
ObUgl krak.-sslask.................. ....

ICOH —
92}
77 —

lioyi. Masalski Konstanty w ł. dóbr do Lelowie. Brodzki Hen­
ryk  w ł, dóbr z fam. do Tarnowa. Niedzielski Erazm  właśc. 
dóbr do Sledziejowio. Jawornicki Antoni, Konstanty Rusocki 
w ł. dóbr do Królestwa. Hlatky Jan pryw. do Bochni.

HOTEL POLSKI. Eugeniusz Hałkmnn biskup bukowiński, 
Konstanty Laczesknl sekret, z Czerniowio. Józef Hebdziński 
oficyaljsta z Dzikowa. W ład. Mark pleban z Czyżyk. Henryk 
Bogdański urz. ze Lwowa. Grzegorz 'iaozkowski Dr medyo. 
z W ołynia, Aleksander Chojecki ob. z Królestwa. Kazimierz 
Alser wł. dóbr z Ket.
r HOTEL SASKI. Ks. Mateusz Tapalowio prob. z Brodów. 

Karol Gettwrt fabr. powozów z Białej. Stefan Majewski urz. 
z Ja sła . Jan  S terba Dr filoz. z W ęgier. Antoni Biliński w ł 
dóbr z żnną z W ołynia. W ład y sław  Bełdowski ob. z Gali- 
cyi. Eustachy Czarnowski urz. z Radomia. W ład . Szczerbiń- 
ski, W incenty Niniewski wł. dóbr, Z elisław  Zawadzki aka­
demik, Józef Gosłowski bud. z żon), Jó ze f Kozarski, Feliks 

i  Podczaski z żoną w ł. dóbr z W arszaw y. Franoiszek Ryohli- 
| cki w ł. dóbr z Wilczej W oli. Leon Rappaport dependent ze 
Lwowa. W iktor Budkiewicz w łaśc. dóbr z fam. z Karlsbadu. 
Aleksander Zborowski ck. naczelnik pow. z Kołomei, Ignacy 
Konstanty Riese asys. bud , Anzelm Krym iński bud., Ludwik 
Glatmann rz. dóbr, Zeliryn Radzimiński z synem, Stefan Bu­
kowski z fam., Mateusz Dobiecki z żon), W ładysław  Lipo­
wski z siostry, Natalia Dubiecka, S tanisław  hr. Borkowski w ł. 
dóbr z Królestwa.

W Y K A Z  DOCHODU I OBROTU
na ck. uprzywil.

Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.
Przestrzeń kolei: 2 *  m i l .

M i e s i ą c
Za bilety osobowe Transp towarów Razem 

w walucie 
austr.Ilość w wal. a. Ilość w wal. a.

podróż 1 złr. kr r&fr. cel. złr. kr złr. kr

C zerw .I860 22631 16076 81
* ) ,  

508713 169589 74 215176 65
do tego od lgf 
styczni* do 31

Maja I860 97992 (66162 4? 2403224 690647 94 866910 37

Sumn . . 120623 212739 24 291193" 860247 68
l milion 
072186 92

222610 74
Przychód ogoiny (za  przestrzeń kolei 2 3 -m i- 

lo w )), w ynosił w czerwca 1859 ................................
* ) Oprócz tego przewieziono 26,178 centnarów wagi csl- 

nój rozmaitych przedmiotów bpd)cyo!\ w łasnośc i) Zarządu bez 
poliozema naleńytośei przewozowój.

W iedeń dnia 1 lipca 1660 r ,  (6 7 1 -3 )

C. k. nprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

Wiadomość* handlowe i przem ysłowe.
Z  W adowickiego  13 lipca. 

(W . S .)  W ażną dla rolnictwa i przem ysłu okolicznością, 
jes t pokazanie się żniwiarki księdza Podlaszeckiego.

T a żniwiarka obrachowana na siłę  jednego konia, nie ji 
niczem innem, jak  tylko modelem dla mechaników. Prze< 
z góry: aby w praktyeo użyć się dała, albowiem ona za j­
muje 6 lub najwięcój 8 calów zboża, a zatem nie całkiem  
skibę, k tórą p ług orze. Gdyby ją  atoli nawet zajęła, to ż ę ­
łaby” na dzień dopiero tyle, ile p ług  zorał, to jes t mórg a u -  
stryacki *)j rozumie się przy szozególnój pilności. Do tój pra­
cy potrzebaby:
roboty jednego  kooia, w artości n a jm n ie j  1 z łr. w. a. (m a 

się rozumień sw ojego ; nie najętego); 
roboty siedm iu  ludzi, wartości znów 2 z łr . w. a

Zżęcie więc jednego morga kosztowałoby 3 z łr . w. a ; k ie­
dy go wszędzie za 10 centów skoszą, a za 1)25 w. a zerzną 

Ta żniw iarka winna swój rozgłos orzeczeniu p. dyrektora 
szkoły dublaóskińj, w edług którego nic do życzenia nie miało 
zostawać. My zaś ludzie fachu i praktyki nie widzimy tego.

Proszę każdego, by to moje twierdzenie zbił jeśli może 
‘.dowodem.

* )  48 zw ykłych czw oroskibnych  zagonów.

Fooląff* o n b o w i n» kolajaoh i«i»« ag oh,

O d « h « d s |
Krakowa do Warszawy 7 rafio z= do Wiednia i 

Wrocławia 7 r«*«: 3. 45 s>o polud. =  
do Ostrawy (pr.Boąuralie (Gderberg) do
Prus) 9. 45 runo =  dr. Rzeszowa 5. 40
rano;=do Przeworska io . 30 
Wieliczki 11. r*ao.

Wiednia do Krakowa 7 MUR©; 8 . 30 wieezór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Gromcy do Szczakową/ 6 . 30 rano; 8. 6  po p® 

Jud*iu.
Szczahowy d© Granicy 10. 15 r*no; 1- 48 po p0- 

iudK'U; 7 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa 2. 1 5  po p0 ladnin= 2  Prze­

worska 9 r*»«.
y r *y«ho<!r,5: 

o Krukotoa z Wiednia 9. 45 r»n0; 7. 45 w ieczór=  
1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 raao; 
5. 27 wiecxón=* Ostrawy (prze* Bogn- 
min (Oderberg) J Pros) 5 . 2 7  w iecz,=  
x Rzeszowa 8 . 24 wieczór— 1 Ptwwor- 
ska 3  pe polnd.; z Wieliczki 6 . 40 wiee. 

o Rzeszowa z Krako a 12. 1 W p a d n i e ;  —  do 
Przewore a 4. 30 po południu.

Przyjechali od 14 lo  16 Lipca.
HOTEL DREZDEŃSKI. K. Fainhaor ob. z gub. Grodziń- 
ej. Ks. Franc. Kociński, Ks. Piotr Kotliński prob., K r. No- 
kowski dziekan z Poznańskiego. Jan Hlatky ob., Jó ze f P o - 
rński nauczyoiel, Adolf Otto ck. rachm. z Bochni. Erazm  
■dzielski w ł. dóbr z Sledziejowio. Teofll Kaczkowski obyw. 
łieszow a. Antoni Zdanowski b. pułk. b. wojsk pols. z W a r-  
iwy. Seweryn Humnicki, Jan Tański ob. z Królestwa. F e -  
s Dolański ob. z Grembowa, Antoni Sartyni ob. ze Lwowa. 
W yjechali- Jan Sadowski m arszałek kamienieoki do A u- 
yi. Jan  Chwalibóg w ł. dóbr, August Mali dzierż, do Ga-

C T H l S R Ę B M ł W M l .

Obwieszczenie.
[N r. 2 ,6 9 4  S tr. I.] Ck. W ład za  o bw odow a w  K rako ­

wie podąje w  sk u te k  ro zp o rządzen ia  w ysokiej ck. Dy- 
rek cjy  skarbow śj z  dnia 3 lipca 1 8 6 0  r. L. 1 3 ,2 7 7  ni-
niejszem  do pow szechnej w iadom ości, iż w  celu w ym ie­
rzenia i przep isan ia  podatku  czynszow o-dom ow ego na 
rok adm in istracy jny  1861  w g lów nem  m ieście K rako­
w ie i je g o  p rzedm ieściach , o p isy  dom ów  i fasye do­
chodu czynszow ego  z dom ów  m ieszkalnych  i innych 
podatkow i czynszow o-dom ow em u podlegających  przed­
m iotów , ja k o  to z ja te k  rzeźn iczych , rzezaln i, łazienek, 
fabryk, b row arów , w arsz ta tó w , m łynów , sk ład ó w , m a­
gazynów  i t. d., niem niej z  bud do sp rzed aw an ia  w do­
m ach lub przy tak o w y ch  um ieszczonych  i z  m iejsc do 
sp rzedaży  p rzeznaczonych , ze s ta je n , szop , w ozow ni i 
nakoniec z podw órców  czy n sz  p rzynoszących , p rzez w ła ­
ścicieli lub ich u p o w ażn io n y ch  zastępców , m ą ją  być n a ­
tychm iast sp o rz ą d z o n e , i najdale j do 28go  Jjpca r. b. 
ces. kr. W ład zy  obw odow ej w  G łów nym  R yn k u  pod 
L iczbą 19  I p rzed łożone.

~ 2 6 p
Jeżeli kto ten term in za n ie d b a , będzie do kary  pie­

niężnej pociągnięty , a  gdyby ta k o w a  p rzez dni o śm  nie 
sk u tk o w a ła , tedy fasy a  na je g o  k o sz t p rzez kom isyę  
um yślnie do tego  delegow aną na m iejscu sp o rząd zo n ą  
zos tan ie .

D ruki na  fasye doręcza s ię  rów nocześn ie  p rzez Ma­
g is tra t urzędom  m iejscow ym  dla u ży tk u  w łaścicieli do­
m ów . Co do sp o so b u  u łożen ia  op isów  dom ów  i fa- 
syj dochodu czy n szo w eg o , w sk azu je  się  na instrukcyę 
dla w łaścicieli dom ów  pod dniem 2 0  czerw ca 1 8 2 0  r. 
w y d an ą , a  p rzez  b y łą  c- k. R adę  A dm in istracy jną k ra­
k o w sk ą  pod dniem 1 9  m arca 1 8 5 2  r. do L. 3 ,3 0 6  0 - 
g ło sz o n ą , tu d z ież  na tu te jsze  co roczne obw ieszczenia, 
a  przytem  osobliw ie przypom ina s i ę ,  że  pojedyncze 
części dom ów  w yraźn ie  i czytelnie liczbam i bieżącem i, 
dobrze p rzyrnocow anem i zgodnie z  op isem  dom u p o zn a­
czone być m uszą .

Gdy ato li w edle p rzep isów  istn iejących  czy n sze  w  u- 
biegłym  roku  cz y n sz o w y m  pobierane lub  m ożliw e s łu ­
żyć m ą ją  z a  p o d staw ę  do U podatkow ania na rok  n a­
stępu jący  adm in istracy jny , a  zatem  do w ym ierzen ia po­
datku  na rok 1 8 6 1 , c z y n sz e  z roku  I 8 6 0 ,  p rze to  w  fa- 
syach  na rok adm in istracy jny  1 8 ( ji  z ło ży ć  się  m ą ją -  
cych sum iennie podać n a leży  dochód czy n szo w y  is to ­
tny lub m ożebny z a  c z a s  od l g 0 październ ika 1 8 5 9  r. 
do końca w rześn ia  1 8 6 0  r., a  to nietylko w kw otach  
kw artalnych, lecz ta k ż e  w kw ocie na ca ły  rok  przypa- 
dąjącej tak  z  k ażd eg o  p rze z  w ynąjęcie lub w inny sp o ­
sób  uży tkow anego  p o m ie sz k an ia , j a k  z pojedynczych 
azęśc i dom u. P o d a n ą  ilo ść  dochodu czynszow ego  ka­
żd a  s tro n a  ną jm ąjąca  w łasn o ręczn ie  stw ierdz ić pow inna, 
a  to  ja k  odpow iednia ru b ry k a  blankietów  na fasye w ska- 
zą je , p rzez oznaczenie p łaconego  czynszu  literam i i pod­
pisem , inaczej fasye n ie  b ę d ą  przy,ęte.

N a fasyach  m ąją  b y ć  je s z c z e  s ta re  i now e num era 
dom ów  u m ieszczone , tak  ja k  s ą  na  tab liczkach  w y ra ­
żone, a  czynsze  m a ją  być w austryack iej w alucie w y­
rachow ane.

Poniew aż z a ś  czym sze lub  w arto ść  cz y n szo w a bez 
w zględu  na op ró żn ien ie  m ie sz k ań  podane być w inny , 
gdyż strącenie z  p o d a tk u  z a  cz as  opróżnienia lokalu ,

w  sku tek  doniesień w e w łaściw ym  czasie uczynionych 
osobno n as tęp ą je , przeto zw raca  się znów  uw agę  w ła­
ścicieli dom ów  w w łasnym  ich interesie, aby  o opró ­
żnieniu m ieszkań w ciągu dni czternastu  od dnia opró ­
żn ienia m ieszkania rachu jąc , ja k  niemniej o now em  w y ­
najęciu m ieszkania op różn io n eg o , lub zajęciu tegoż na 
w łasny  uży tek  w ciągu dni c z te rn a s tu , podaniem bez- 
stęp low em  donosili, albow iem  gdy doniesienie o op ró ­
żnieniu zapóźno  uczynionem  będz ie , odpisanie podatku 
czynszow ego  tylko od dnia w niesionego podania n a s tą ­
p i, jeżeli za ś  doniesienie o opróżnieniu lub w ynajęciu 
albo innym  u ż y tk u , całkiem  zaniedbanem  zostan ie, po= 
trącenie podatku czynszow ego w cale  m ięjsca mieć nie 
będzie.

W końcu przypom ina s ię ,  jeżeli w łaścic iel dom u nie 
sam  fasy ą  sp o rząd za  i po d p isu je , lecz ta k o w ą  przez 
kogo innego u łożyć i podpisać d a je , natenczas zastępca  
jego  , do u łożen ia , podpisan ia i przed łożenia tejże fasyi 
um yślnie upow ażnionym  być w in ien , i pisem ne pełno- ■ 
m ocnictw o w tym  celu mu udzielone do fasyi za łączy ć  j ‘ 
m u s i, inaczej ta  odrzuconą będzie. (672 2 -3 )

K raków  dnia 8  lipca 1 8 6 0  r.

I i i a e r a t y *
P r z e d p ł a t a  n a

m S D H K
rolnicze -  przemysłowy

drugiego półrocza 1860.
Tygodnik rolniczo - przemysłowy

wydawany przez c. k. Towarzystwo gospodarczo- 
rolnicze krakowskie, będzie wychodził w II półro­
czu 1860 pod temi co- dotąd warunkami, raz na ty­
dzień, arkusz w 4ce.

Cena przedpłaty wynosi w mieście Krakowie: 
p ó ł r o c z n i e .  . . złr. 2  cent. 70 w. a. 
r o c z n i e ........................» 5 »  40 ,

Na prowincyi z przesyłką: 
p ó ł r o c z n i e .  . . złr. 3 cent. 20 „ 
r o c z n i e ....................... * 6 * 40 „

W Królestwie Pclskiem przyjmują przedpłatę 
wszystkie nrzęda pocztowe za cenę p ó ł r o c z n ą  
rub. sr. 3 kop. 8 .

Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłać franco 
pocztą pod adresem :

M o  R e d a k c y l  „ T y g o d n i k a  r o l i » l < * * « -
przemysłowego" w Krakowie,

w Biórze c. i .  Towarzystwa gosp. rolo. Krakow­
skiego p ny ulicy Szewskiój N. 335/6 z wyrażeniem 
pieniądze prenumeracyjne, gdiie również adresowa­
no być winny franco  w s  elkie zgłoszenia się przed­
miotu pi-tma tego dotyezące. (616-4 -fl)

aM g B ^ D L ł tych, coby yrugnęli mieć p i e r w s z e  
półrocze Typodnika z reku 1860, albo 

cały jego rocznik, mogą być jeszcze pi za 
słane według życzenia po cenie powyżój wyrażonćj.

środkowej Europy
ze szezegółowem oznaczeniem

dróg żelaznych
i kam iennych, parcchodowych rzek i 
zdrojowisk, podług  najnowszych po­
dań, staraniem  (631-2)

Redakcyi „POSTĘPU*
w ypracow ana, będzie do nabycia: dla 
przedpłacicieli po z łr. 3 ,— po wyjściu 
cena podniesiony zostanie na 5  z łr .

O soby życzące sobie nabyć tę kartę 
po tańszej cenie, racz$ się wcześniej 
prenum erować w księgarni Baumgard- 
tena i w Administracji „ C z a s u .w

IM I E S Z K A N I E
z pięciu lub sześciu pokoi sk łada jące  się,

w domu murowąnym o jednem piętrze, frontem na południe, 
z Piwnica, Kuchn ) ,  Stajni), W ozowni), z uroczym widokiem 
poczynającym s ij  od kopca Krakuaa, a zakończonym kopcem 
Kościuszki, pod Zamkiem Nr. 251/40 w ogrodzie, każdego cza­
su jest do wynajęcia. — Wiadomości dotyczącej sie wynaję­
cia, w tymżo samym domu zasi)gnąć main*. ° (6 8 4 -1 -3 )

ZAKŁAD 
budowy machin i narzędzi 

rolniczych
w TARGOWISKACH

upow ażnił pana K a ro la  W ernera  we
Lw ow ie do przyjm owania obstalunków, na 
swoje wyroby. Pan W erner oddawać bę­
dzie te w yroby szanownym  nabywcom 
na miej son we Lwowie po oenaoh 

fabryoznyoh, 
z doliczeniem tylko kosztów transportu.

Bliższa wiadomość na listy frankowane, 
pod adresem : K a r o l  W e r n e r  we L w o - 
wie? u lira b a ń sk a  Nr. 9 5  % . (686- 1-3)

Poszukuje się
N a u c z y c i e l a  d o m o w e g o

do czterech uczniów z niższych klas gimnazyalnyeh prywa­
tnie egzamina zdających W arunki przyjęcia na listy franko­
wane odzieli Antoni O c h ę d u s z k a ,  diurnista urzędu po- 
wiatowego w Rymanowie, obwodzie Sanockim. (682)

7 R I W T  A  D 1 T  A  P 0 , , " ó j n i » , wyroku ks. 
• I ł l l W  l A R A A  P o d l a s z e c k i e g o ,  ( je -  
szozo nie rozpakowana), jest do nabyola la  cen} pierwotną 
m nlsjsz), t. j. 70 z łr. w. a , z kosztem transportu, pod Nr. 341 st. 
(231 e .)  priy nl ey Siewskidj w Krakowie. (670-

w r o i w f f f i f w a
(SUIT

uprasza wszystkich interesowanych,

aby odtąd wszelkie naleiytości pieniężne i korespondeneye
p r z e s y ł a ć  raczyli pod adresem :

Do Administracyi Biblioteki Polskiej?
w  liantorze F. J. Kirchmayera i Syna

w  K r a k o w ie .
Kraków dnia 12 Lipca I860 r.

Kazim ierz Józef Turowski.
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